
Petkiewiu w drodze do Ameryki
Łódź - Warszawa w boksie 10:6 II. K. P. i Czarni spadają do klasy A. Lista najlepszych szosowców

PETKIEWICZ NA DWORCU WARSZAWSKIM
3i? oliwilę przed odjazdem' do Cherbourga, gdzie ma wsiąść Jia okręt Beren- 

garja celem udania się do Ameryki.

W niedzielę dm 1 b: m. o godz. 
8.50 rano opuścił Warszawę u- 
dając się do Ameryki Stanisław 
Petkiewicz i jego opiekun, dele
gat P.Z.Ł.A.—p. Feliks Weintal.

Wyjazd nastąpił niemal nie
spodziewanie w chwili, gdy ko
respondencja telegraficzna z p. 
Quis tern, reprezentującym za
praszający Petkiewicza kon
cern prasowy w Nowym Jorku, 
stawiała wyjazd PetkieAvicza 
pod znakiem zapytania.

Ostatnie dni przyniosły jed
nak zmianę syltluacji., Jak pisa
liśmy w poprzednim numerze 
„Przeglądu- Sportowego11, P. Z. 
L. A. wysłał do organizatorów 
depeszę z żądaniem kategorycz
nej zgody na swoje.warunki: no 
dróż i starty. Petkiewicza mają 
trwać nie dłużej, niż dwa mie
siące, ilość startów nie przekro
czy 5 — 7, impreza dochodzi do 
skutku na warunkach’ ściśle a-

i Jiiatorskich.
’ W ub. piątek nadeszła odpo- 
' wiedź telegraficzna z wyrazami 
J zgody na wszystkie warunki, po 

stawione przez P. Z. L. A. Wraz 
z nią przyszła reszta sumy po-

। trzebnej na przejazd.. Petkie
wicz mógł wyruszyć w drogę.

’ Ostrożność P. Z. L. A. av trak
towaniu propozycji amerykań- 
skńj zasługuje na szczere-.uzna
nie. Smutna historja wyprawy 

; Hoifa i w konsekwencji, dyskwa 
lif'. icja świetnego Norwega, by. 
ly grożnem memento dla nasze- 
V) - wią^ku, k-óry, uznając wiel

W POGONI ZA PIŁKA „ „. , . „ ADAM SEWERYNIE (SOKÓŁ-ŁÓDŻ)
wył weipszym gawoonlldearna meczm mlędizyinarodowym Warszawa — 
Łódź 6:10 i otrzyirnal od W. O. Z. P. pl^krną nagrodę; honorową za .najladnlck 

.. szą wallkę dnia. Na rtęeiu wldąlmy Sewcrynia^ z nagrodą, otoczonego 
«tanem. c®ttiizia®tóaa. Na Iw s Mu stoi Mdzia o. Laskowi

kie znaczenie starltu Petkiewi- 
cza w Ameryce, zdawał sobie 
równocześnie sprawę z niebez- 
pieczeńsltiw związanych z wy
prawą zawodnika amatorskiego 
do krajiu dolarów. ।

Ostatni mecz, ostatnia sensacja
Ruch hi je Garbarnię 1:0

Ostatni mecz ligowy roku 
1929 odbyt się w Katowicach na 
boisku I. F. C. w atmosferze wiel 
kiego napięcia przy udziale 3000 
widzów.

Sędziemu p. Słomczyńskiemu 
przedstawiły się drużyny w 
swych normalnych pełnych skła 
dach. Ruch grał o bardzo wyso
ką stawkę, gdyż przegrana, a na 
wet remis, powodowała spadek 
do klasy A i stawiała piłkarstwo 
śląskie na rozdrożu; jeżeliby 
obydwa .śląskie kluby spadły z 
Ligi, to wówczas groźba rozła
mu w piłkarstwie ponownie za
wisłaby w powietrzu i utworze
nie secesji śląskiej nabrałoby 
cech realnych. .

Warunki te musiały z natury 
rzeczy wywołać u graczy duże 
zdenerwowanie. Znalazło ono uj 
ście w konflikcie Kałuży z Ru
chu z Pazurkiem. Jakkolwiek ten 
ostatni incydent spowodowany 
przez Kałużę można usprawicdli 
wić poniekąd specyficżnemi oko 
licznościami, to jednak zawa- 
djackie zachowanie się Kałuży,

Ostrożność Związku była tern 
bardziej na miejscu, że p. Quist 
zamierzał nadać swojej kores
pondencji z Petkiewiczem laik- 
gdyby, prywatny charakter. Gro 
ziło to tern niebezpieczeństwem, 
że oficjalny wyjazd i starty pod 
kontrolą obu związków prze
kształca się na imprezę prywat
ną, której przebieg nie pozosta
wiałby wątpliwości co do jej 
cech amatorskich. • .

Postawa P. Z. L. A. usunęła 
te możliwości.

Petkiewicz wyjechał i będzie 
startował jako amator pod egidą 
dwu związków — Polski i U.S.A.

Biegacz nasz stanął w Paryżu 
dn. 2 b. m. o godz. 5-ej popoł.. W 
planie ma. jednodniowy pobyt w 
stolicy Francji, lekki trening na 
bieżni i wyjazd do Cherbourga, 
gdzie w środę dn. 4 b. m. wsią
dzie na statek „Be rem gar i a“.

„Bercngaria“ należy do Cu
nard Line, liczy 51,000 tonu i jest 
jednym z największych statków 
na kuli ziemskiej. Mieści on 
około 3.000 pasażerów i 800 o- 
sób załogi. Sport polski zapisał 
już raz na „Berengarii“ swoje 
nazwisko: statkiem tym odbył 
podróż do Ameryki, zdobywca 

I-go miejsca na konkursie arty
stycznym lX-.ej Olimpiady w 
dziale poezji, K. Wierzyński.

Petkiewicz spędzi na „Beren- 
garji“. 5la dnia. Jodzie 1-szą kla- 

I są. Bicgacz nasz będzie mógł ko 
rzystać ze wspanialej pływalni, 
sali gimnastycznej, masażu i t. d.

Nie od rzeczy będzie wspom
nieć tu o wielkich ułatwieniach, 
które zrobiło Cunard Line Pet- 
kiewiczowi. Linia okrętowa za
wiadomiła telegraficznie oddziały 
w Paryżu i New Jorku o wyjeź
dzić Petkiewicza.tak że biegacza 
polskiego oczekiwać będą żarów 
no we Francji jak i w Ameryce 
delegaci tej linji.

Oddział warszawsk’ posłał po 
dobiznę Petkiewicza do swej cen 
trali londyńskiej, która skorzy
sta z fotografji naszego biegacza 
przy redagowaniu dziennika. wy| 
dawanego na okręcie podczas ca i 
łej po łrćży.

Dn. 10 b. m. Petkiewicz stanic 
w Nowym Jorku. Pierwszych 
10 dni prowadzić będzie trening 
w hali, 20-go b. m. ruszy po raz 
pierwszy do walki.

Dn. 20 b. m. w ramach t. z w. 
„Christinas Charity Day“ w Ma

również i na innych meczach, 
winno być ukarane.

Przebieg gry był nader intere
sujący ze względu na wyrówna
ne siły, a nawet przewagę Ru
chu. Gracze śląscy zdopingowa
ni stawką meczu oraz nieustan- 
nemi krzykami swych zwolenni
ków, pokazali grę naprawdę do
brej klasy, i tak technicznie jak i 
sprawnością fizyczną górowali, 
nad przeciwnikiem. Jedynie nie
umiejętność strzelania ataku Ru

sokocyfrowej porażki. Trzeba
też przyznać, że trio obronne 
Garbarni było w tym meczu naj
lepszą częścią drużyny. Sławny 
atak mistrza nic potwierdził tym 
razem swej klasy — najlepszym 
był Bator, inicjator wszelkich 
akcyj Garbarni.

Bramkarz Ruchu Kremer był 
obok Gąsiora i Pcterka najlep
szym graczem na boisku, wyka
zał on dużą rutynę i nadzwyczaj

NA DESKACH HALI OŚRODKA W. F.
trenował codzienni! i e Pedkiewicz, uzyskując doskonale czasy, które rokują 

jego startom w Ameryce pełne powodzenie.

dison Square Garden Petkie- wał w Ameryce w reprezenta- 
wicz zmierzy się po raz pierw- cyjnych barwach Polski.
szy z biegaczami amerykańslki- 
mi. NazAviska ich,, jak i dystans jest doskonała i, jak nam mówił 
biegu, chwilowo są nieznane. i znakomity biegacz na odjezd- 

Petkiewicz będzie występo-l nem — lepsza niż w maju, kie-

cliii uchroniła Garbarnię od wy-|ną pewność w wyłapywaniu pi-
łek. Gąsior na środku pomocy 
był duchem swej drużyny, nie
ustannie pchał napad naprzód i 
psuł wszelkie posunięcia prze
ciwników. Zwycięską bramkę 
zdobył Peterek głową po strzale 
z rogu w 42-gicj minucie gry. 
Przez długie minuty niemilkną
ce oklaski i entuzjastyczne 
okrzyki nagradzały ten czyn.i 
zachęcały drużynę Ruchu do wy 
trwania.

Po przerwie przewaga Ruchu 
była jeszcze wyraźniejsza, jed
nakowoż nie zaznaczyła się cy
frowo.

Podkreślić trzeba jeszcze obro 
nę bramki przez Kremera, który 
nadzwyczaj przytomnie i intui
cyjnie zlikwidował rzut karny 
strzelony przez Pazurka za rękę 
Kusza.

Po końcowym gwizdku tłumy 
publiczności wtargnęły na bois
ko i tylko silny kontyngent poli
cji pieszej i konnej zdołał zapro
wadzić pewien ład i przeszko
dzić ekscesom.

c . , , LEOJA WARSZAWIANKA 6:1
Sytuacja po rzucie z rogu ku bramce Warszawianki ściągnęła na polo kar* 
ne nawet Martynę (na lewo z tylu), który stara się odebrać pitkę podatia 
mu głowa przez PrzedzlecWego (w podskoku). .Wielguslak schylony, rczy, 

■ «nuJe z walk> -

Obecna forma Petkiewicza

dy to ustanowił swój znakomity 
rekord na 5000 mtr. Parotygod- 
nioAvy trening na sali Ośrodka 
spraiwiL że Petkiewicz zapoznał 
się doskonale z warunkami bie
gu w hali krytej. Posiadł mię
dzy innemi sztukę brania ost
rych zakrętów bez ‘zwalniania 
tempa, co jest najtrudniejszą rze 
czą przy biegach w hali.

Na jednym z ostatnich trenin
gów, w czasie biegu na 70 okrą
żeń (ok. ■ 7 kim.) Petkiewicz 
biegł z Mędrzyckim. Doskonały 
średniodystansowiec Polonii tył 
ko przez 3 okrążenia zdołał się 
u tr z y m a ć za Pe t k i e w i cz e m,.

*
Oto wiadomości o naszym 

biegaczu z ostatnich chwil, spę
dzonych w granicach Ojczyzny. 
Niebawem będzie od nas daleko.

Dziś stanęliśmy wobec rados« 
nego faktu, że kraj liajpotężniej- 
szego sportu zaprosił . po 
pierwszy w swoje granice 
koatletę polskiego, podbity 
wynikami i zwycięstwami 
bieżniach . różnych . stolic
ropy. ■

raz. 
leki 
jCgO‘ 

na
Eu-

Oby faikit ten był nowym bodźl 
coin do pracy. Oby wyprawa 
Petkiewicza przyniosła sporto
wi polskiemu Jaury i nową 
sławę.
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Warszawa pobita na ringu przez Łódź
Międzymiastowy mecz bokserski 10:6

, Międzyokręgowe spotkanie! W wadze koguciej zderzają się 
[pięściarskie Łódź — Warszawa,'Cyran (Ł.) i Goss (W.). Cyran 
■odbyte w niedzielę na sali O-lnie wygląda na kogucią wagę i 
środka Wych. Piz., zakończyło! ma niezawodnie kilka kilo przc- 
się zashiżonem zwycięstwem go | wagi.
ści. Początek meczu wydaje się za

Nie znaczy to jednak, by bok-i powiadać przegraną uiedoświad- 
. -śerzy łódzcy przewyższali, sto-, czonego Gossa przez nokaut. 

Hecznycli. Jeśli chodzi -o styl, o! Lecz warszawianin powoli przy 
’technikę, o rozumienie sportu! chodzi <|o siebie... i do głosu. Mi 
Jiięściarskicgo, to prędzej nawet! nio jednak otrzymanego słusznie 
należałoby wyższość przyznać1 ostrz-eżenia za trzymanie jedną 
iWarszawie. Lecz większa twa-r- ręką i uderzanie- drugą — Cy- 
tlość, większe poszukiwanie rea-L ran ma znaczną przewagę, 
mych rezultatów i może fizyczna1 Drugą rundę rozpoczyna ostry 
kondycja — przeważały szale na! atak łodzianina. Goss iednak sto 
korzyść gości. puje dobrze i. lepszy technicznie.

Nic będzie nic na miejscu za- częściej trafia. Ostra wymiana 
’znaczyć również, iż zawodnicy ciosów emocjonuje publiczność. 
Ilódzcy nie byli po -przyjeździe j W tej rundzie przeważa Goss. 
Iważeni. Warszawski Związek! W ostatniem starciu Goss wy- 
Okręgowy—traktując spotkanie; raźnie słabnie pod zaciptemi ata 
(jako w 'pelnem znaczeniu tego! kami Cyrana i z trudem kończy 
słowa „towarzyskie" — uznali rundę. Zwycięstwo Cyrana pew 
za wystarczające zaświadczenie,! ne. 2:2.
przywiezione z Łodzi. A -prze-! W wadze piórkowej zanotowa

Koniec rundy wyraźnie dla lo-| nikę. Walka w i

cięż od chwili ważenia przeszło ino pewną niespodziankę. Bili się 
(sporo czasu — i na ringu wyda-1" ........................

tern spóźniającego- się tak z obro
ną, jak i z atakiem. Staniszew
ski gorszy niż zazwyczaj. Zwy
cięstwo- Mayera — aczkolwiek 
źle przyjęte przez widzów, zu
pełnie zasłużone-. 8:4 dla Łodzi.

„Clou" wieczoru: Kempa (Ł.) 
— Mizerski (W.). W pierwszej 
rundzie nic. Mistrzowie „pół
ciężcy" obserwują się nawza-

cie, lecz decyzja, dająca zwycię'półdystansieJ 
zy Sewery-Idzianina. Sędziowie dają zwy- gdzie nieco silniejszy Śewery-I stwo Sewery-niakowi. nie jestme 

' A --'?. ••. niak góruje. Naogół jednak pier! słuszna. Punktacja meczu 4:4.
wszą runda jest równa. . | W pófśredniej Trzonek (Ł.)

- . . ------  ----- Druga zaczyna się ostrzej. Łoi mierzy się ze Strzelcem (W.),
tat uzyska-ny jest dla warszaw-j dzianin często przytrzymuje i po Łodzianin silny, przysadzisty, tro

cięstwo Andersowi. Wynik re-
misowy nic skrzywdziłby jednak 
nikogo. Tak czy inaczej, rczul-

skiego pięściarza zaszczytny, j pycha, za co. po zwróceniu u- , . .... „ 
4:2 dla Warszawy. przedniem uwagi, dostaie ostrze- wysoki i cienki.

Waga lekka: Seweryniak (L.) źenie. Ruilda znowu równa. J“

chę niezgrabny, warszawianin

Mimo, iż Strzelcowi narzucała
— Głowacki (W.) Najpiękniej-1 W trzeciej, gdzie- przeważa się wprost taktyka, polegająca 
sza walka dnia. Przeciwnicy - zwarcie, Scwcryniak iest więcej- -na wyzyskaniu większej ruchll- 
wyjąfkowo dobrani budową i sty i na froncie, wyzyskując stale swą wości i długości rąk, czyli wal- 
Icm, obaj posiadający dobrą teeli' silę. Głowacki broni się zawzię

W trzeciej, gdzie

czenia na dystans, operowanie
side-stoppami i ciosami proste-

Ostatnie wiadomości
Mecz Polonia — Ruch, zakończony! W pierwszej połowie uzyskuje Cra-

mi, warszawianin obiera sposób 
walczenia najdogodniejszy dla 
przeciwnika: wymiany ciosów 
na półdystans i w zwarciu. Trzo 
nek ma wobec tego stale rosną-wy-nUkiem 3:2, -został -przez W, G. i D. covia 5 bramek przez. Kozoka. Po pau- 

zwe-ryflkowany, jako w. -o. i 3:(J dla Izie dalsze punkty dla Cracovii strzela ; cą przewagę. 
Polonii wskutek rozmyślinego zdekoin-! Kossok, Malczyk, Kubinski i Rusinek, czątku dwiej 
ple-to-yyninia druży.ny -przez Ruch. Natomiast Podgórze strzela zasłużenie | g[rzc]ec prZcz kilkadziesiąt se

kund „tańczy" i plasuje ciosy z 
daleka — sytuacja wygląda dlań

Łódzki turniej siatkówki przyniósł 2 bramki przez Milusińskiego. I 
następujące wyniki: Sobolewska II —• i Wisła — Wawel 3:1 (0:1). Wista bez i 
Onzes-zlwwa 30:21. Sobolewska • - P. U^eymana, Czulaka i Balcera, z Koźmi- 
S. P. A. 27:15, Oświata—Kuipcy 30:23,; nem na skrzydle. Do przerwy Wawel 
Oświata — Miejska Szk. Han-di. 25:18,' dzięki ambitnej grze prowadzi 1:0 ze 
Sobolewska—Szcza niecka 30:26, HKŚ : strzału Piątka, po zmianie stron Wisła

.......---------------- -------------------..............................77\, r ;;,."' — Absolwenci! 3U:20, ()świa-ta - M. opanowuje boisko i strzela 3 bramki
1 na ringu wyda-1 Klimczak Ł.) l-Anders (W.). Klim' Szk. Handł. 25:23, Absolwenci — l-JKS wszystkie przez Ketza, Sędzia p. Pi-

Absolwenci 311:2(1, OświaUi

Wato się bardzo wyraźnie,, że ło-i czak ostatnio walczył na remis z
Uziauie mają jjrzeciętnie po 2—3 Górnym, był więc wysokim fa- 
kilo więcej. 1 worytem (wysokim _w dosłow-

,.,Przegląd Sportowy" prze-

30:7. i (żele.

Jedynie na po- 
rundy. kiedy

korzystnie. W trzeciej rundzie 
długie obustronne serje ciosów 
„na chybif trafił" pozwalają war- 
szawiauinowi pokazać dużą am-

Strzegał w tym względzie — nie 
(został jednak wysłuchany.

Zainteresowanie meczem było 
ogromne. Szczupła sala ośrodka 
była przepełniona; że w dodatku 
organizacja mocno szwankowa
na i osoby, posiadające bilety sie 
•dzące, musiały stać w ścisku po 
kątach, podczas gdy krzesła po- 
zajmowali młodzieńcy ze „stoją
cych" — więc obawiać -się nale
ży, że- wielu w takich 'warun
kach zniechęci się do uczęszcza- 
aiia na imprezy pięściarskie. A 
szkoda: zawody były ciekawe i 
mogłyby doskonale przysłużyć 
Się propagandzie sportu bokser
skiego. gdyby odbyły się w od
powiednich warunkach.

Zaniechanie systemu sprzeda
wania nadmiernych ilości bile- 
'tów i lepsze dopilnowanie, kto 
gakie miejsca zajmuje — jest k-o- 
nieczue, inaczej publiczność musi 
się zniechęcić.

W wadze muszej spotkali się 
# Pawlak IŁ.) i Kaźmier ski- (W.). 
„Przedstawiciel stolicy dużo lep
szy 'technicznie, walczy na dy
stans. Łodzianin, typowy „figh- 
fter" prze do zwarcia, lecz gra 
nóg i doskonałe uniki wa-rszawia 
mina udaremniają jego zamia-ry. 
Pierwsza runda z przewagą Kaź 
mierskiego.

W drugiej Kaźmierski akcentu 
je swą wyższość, wykazując 
bogatszy repertuar ciosów, i 
szybszą orientację.

W trzeciej celny lewy sierpo- 
Hvy warszawianina oszałamia Pa 
\vlaka, który mimo to kontrata
kuje zawzięcie; Kaźmierski sto
puje- pewnie i wygrywa bardzo; 
wysoko. 2:0 dla Warszawy.

nem znaczeniu też). Publiczność 
wyraża głośno swe wątpliwości, 
prosi uparcie o podanie „prze
wagi1*.

Początkowo przeważa lodzia-
nin. Anders walczy z rezerwą, 
trzymając się na dystans. Pod 
koniec rundy w gwałtownym ata 
ku pakuje celny sierpowy — i 
Klimczak idzie na deski do 9. Je
dynie gong ratuje go od nokautu.

W drugiej rundzie Klimczak 
przychodzi do siebie, lecz war
szawianin, stale atakując, zacho
wuje przewagę. W trzeciej An
ders poluje na nokaut, dużo chy-

Sport motorowy
po 5 latach pracy w Łodzi

Jcdn-a z majm-todszych g-alezi łódzikie 
go życia sportowego — motocyklizm 
obchodziła w sobole juibile-usz swego ple 
clołecia,

Union w ciągu'swego krótkiego ist
nienia ma już wcale piękny dorobek 
sportowy. Kłuli powstał przed pięciu 
laty z inicjatywy sześciu panów-, z po-

jem. Obaj są przyteni nieco nie
spokojni.

Dinąą rundę rozpoczyna trwał 
towny atak Mizersikieso. Lecz, 
ciosy jcyro są za szerokie- i nic 
odnoszą skutku. Powraca cisza. 
W trzeciej Miz-erslki, górujący si
lą, zapycha Kempę do narożni
ka i pakuję nm kilka silnych tt- 
derzeń, które wprawdzie -nie tra
fiają w wrażliwe punkty ciała, 
lecz dają przewagę punlktową.

Mizerski w tvm meczu, wy
granym nieznacznie, lecz pew
nie, z jednej strony nieco rozcza
rował, z drugiej wykazał duży 
postęp.

Rozczarował — nie umiejąc w 
100 procentach wyzyskać swych - 
wyjątkowych walorów fizycz
nych. Uradował — pokazując, 
może poraź pierwszy, stalą i ści .

bicję, a łodzianinowi twardość.i UlUję, cl rUU4idiniUU W i IWdlUUit.
; Zamiast pięściarzy Szczecina spro- Zwycięstwo Trzonka llic ulega
i Wtul™ Wnr !1 im iui ihhw^n ntwhm to J . ....... °

Turyści pokonali K. S. Geyer w sto-; . . .......
silniku 12:2. Turyści wystąpili w pet-1 wadzą Warta na najbliższą niedzielę 
nym niemal skladizie ligowym i grali dnia 8 grudnia do Poznania puliarowe- 
koncertowo, zwłaszcza w linii ataku.; ko mistrza środkowych Niemiec C. B. | 
Bramki dla zwycięzców strzelili Mi- C- Chemnitz, zajmującego czołowe sta- 
chalski (4), Frauknis (3), C-ho.inaoki i nowisko w pięściarstwic niemieckiem. 
Stolarslki (2) i Królasik (1). GeVer niej Obydwie drużyny wystąpią w najsil-
dochodził wcale do głosu. Sędziował 
be.z zaraniu p. Audrzejak.

Cracovia — Podgórze 13:2. Wyso- 
kocyfrowe zwycięstwo Cracovii nad 
mistrzem krakowskiej A-klasy świad
czy nie tyle o słabości Podgórzan ile 
o doskonalej grze Cracovii, która we 
wszystkich liniach imponowała mimo 
braku Kałuży, Sperlinga, Mysiaka. Pta-1 
ka i Otfinowskiego. Najlepiej spisywał i 
się atak, gdzie mały Malczyk dał kon- I

niejszydi składach, przyczem ze stro-
ny Warty w wadze piórkowej debjut 
międzynarodowy mieć będzie wielce 
obiecujący Warecki.

Bokserzy śląscy Górny, Wodunik, 
Wieczorek',. Garstecki i Wocka otrzy
mali zaproszenie na wyjazd do Czecho
słowacji. Pięściarze nasi walczyć bę
dą 12 grudnia w Birmie, a 14 grudnia w 
Żylinie.

Lucjan Kulej, będący prokuratorem
cert gry. 1 w Katowicach, stawny obrońca repre-

U Podgórza znać było brak rutyny j zentacji Polski objął kierownictwo spor 
u poszczególnych graczy; dobrzy w po l towe drużyny hokejowej Cracovii, po
jedynkach nic mogli przeciwdziałać ze- zostając nadal wiernym członkiem A.
spoiowej grze przeciwnika. Najlepszy Z. S-u warszawskiego, którego jest Jed 

bia i wyczerpuje Się daremnie. Ściborowski w ataku. . ;nym z założycieli.

Obrady pięściarzy
na waliłem zebraniu P. Z. B.

Dii. I-go grudnia odbyło się w Kato
wicach walne zgromadzenie P. Z. B. 
Zgromadzenie to zapowiadało się wielce 
burzliwie, miało jednak przebieg wybit
nie poważny i spokojny. Reprezeniowa 
ne były .ośrodki: Poznań. Pomorze, 
Śląsk, Warszkwa i Wilno. Nieobecny 
Lwów i Kraków, usprawiedliwiona Łódź. .

Zebranie zagaił prezes dr. Satoni — 
na przewodniczącego' -wybrano p. Derdę, 
na sekretarza p. Lema.

Wszystkie sprawy załatwiono bar
dzo sprawnie i harmonijnie. Zakwesttio 
nowalio bardzo prymitywny i nlewystar 
czaijący sposób iprowadzenia ksiąg j nic- 
ktore pozycje wydatkowe — w odmo-1

Pomorza o założenie Pomorskiego O- 
k”ęgciwego Zw. B.

Absolutorium ttóziclono jedynie preze 
sowi d tv S a-l o n i emu* co do reszty cztón 
ków zarządu postano-witm-o sprawę tą 
załatwić na następnem nadzwyczaj-iiem 
wałnem zgromadzeniu, którego termi-n 
wyKuącizono za 3 miesiące w Ka-towi- 
cach» wówcza-s ma bvć prizcdstaiwiona, 
po zbadaniu przez w-oteratora. sprawa 
p. Wieczorka.

Nowy zarząd wybramo en bloc jedoo- 
gtośnie w identycznym skladizie lak do- 
tychczaso-wy: -prezes — p. dr. Sałoni. 
włceprezesi — po. Sizkiud-I ara i Siznmiiika.,
sekre-t-airz — p. Len, skarbnik — p. Ko- 
ozwr, kronikarz — o. Kisieliński, kie-wiedz! wyjaśnił! przedstawiciele Ślą-1 

ska, że sprawy te sa ściśle związane z ,. _ ... , . - ,
nieuczciwem sprawowaniem swych czyn;.8^1- Do komisji mmyjne] wybrano pp. 
naści przez byłego kierownika wydizia- ilnsp. Jeziorskiego. Derdę i Słabego, do 
lu siportowegio p. Wiec-zonka. co też s-po | komisji statutowej p-p. dr. Salo.nicgo, 
wodowało iego dymi-s-ję. 1 Łrma-niowicza i Lena.

równik wydziału spwtowwo o- Sadłow

wątpliwości. 6:4 dla łodzi.
Dwaj „średni" Mayer (Ł.) i.

Staniszewski (W.) dają walkę! śle przestrzeganą linję taktyczną
nieładną. Mayer aktywniejszy, 
szybszy w akcji i twardszy. Sta 
uiszewski niepotrzebnie szuka 
zwarcia. W dodatku, rozporzą
dzając zupełnie innemi danemi fi- 
zycznemi — usiłuje naśladować 
styl swego kolegi klubowego 
Głowackiego... w tern przede- 
wszystkiem, co jest jego słabą 
stroną. Ma więc zbyt otwartą 
gardę j ręce nonszalancko opusz 
czone.

Trzecia runda, prowadzona o- 
gromnie ostro, wykazuje niecel- 
ność warszawianina, często poza

„Naprzód” prowadzi
w rozgrywkach o we ście do Ł gi

Ł. T. S. G. - OGNISKO 4:1 (1:0) i ale gdy doclrodz-ito db strzału, wyikazy-
Niedzlelniy mecz Ogniska z ŁTSG za- j wal ko-mpfetną nieudoliiwść. Goście zdo 

wiód} oczekiwania publiczności wlteń-1 byli w tym oikr-esic gry iedma bramkę 
skiej. Po drużynie,, którą tydizień te- prze® Wmeuscha z podania Herbstrei-
ni-it pokonała pretemdluilaca Poważnie do 
Ligj Lechiię lwowska spadziewrmo się 
czegoś więcej, hiiż nam żademoustiro-

Łodzianie okazali sie zesipotem b. sła
bym. niezasł|iguSacym absolutni ic na to, 
aby wejść do pilkarskiel ekstraklasy.

Zwycięstwo odniesione nad Ognis
kiem było niezasłużone i przypadkowe, 
gdyż -wilintanie grali naogól lepiej j tyl-1

cha.
Itó pauzie ipierwszy kwadrans gry na

leżał do lod'ziiani, poczem jakiś czas gra 
była wyrównana.

Wykorzystując momenty zbytniego 
zaawansowania się w akcjach ofensyw
nych Ogniska, goście uzyskali, jeszcze 
2 bramki przez najlepszego Strzelca dnia 
Herbsitireidia. onatz. jedna z-kaniego.

Ognisko zdobyło swój punkt z jedę-

Nowoizaangażowainego trenera Gaft-1 
zer.rę postanowiono wysłać najpierw na I 
miesiąc na Pomorze, później również,
na miesiąc do Wilna, a potem na 3 mie
siące do Warszawy. Zaangażowano - W finale drużynowych mistrzostw 

! drugiego trenera ziwia-zko'wego. jest mmi Śląska spotkały się 30-go ub. m. w My- 
p. Wilhelm Snopek, ziia-ii- pionier pię-' slowicach drużyny B. K. S. Katowice 
śoiarstwa na Śląsku. Sprawę zawodni- ii K. S. 09 Mysłowice. Walki stały na 
ka Bary odłożono aż do czasu otrzy-^lość wysokim poziomic, przewaga jed- 
mania wyjaśnień od Fraucuiskieigo Zw.: nakowoż B. K. S. była bardzo znacz- 
Bokscrskiego. ! na i drużyna klubu tego zwyciężyła za

ko chronlczniu już ic-h amemi-a strzałowa 
nie pozwoliła to wyzyskać korzystnych 
momertów.

•Pierwsza połowa gry toczyła- się pod 
znakiem wyraźnej, lecz niewrzyskaitiieij 
przewagi Ogniska, którego atak potraf 11 
walczyć o piłkę i stwarza! niebezpiecz
ne syt-ua-cjc pod bramka praceIwtóktr,

B. K. S. mistrzem bokserskim Śląska

Po ■przedstawieniu przez dotychcza- służenie w stosunku 13:3.
sowy zarząd programu najbliższych za- Poszczególne wyniki byty następują- 
mierzeń, stwierdzono. że żaden imiy ce: w. musza — Pawlica (B. K. S.) zwy 
ośrodek nie byliby w sumie zrealizować ciężą bez walki z powodu nadwagi, ja- 
tak bogatego programu i Poznań iwy-, ką wykazał jego przeciwnik Dyga; w, 
cofał swój wniosek o przeniesienie sie- i kogucia — Moczko (B. K. S.) wygry- 
dziby BZB do Poznania. Ze względów । wa wysoko na punkty z Wybrańcem: 
formalnych nie uwzględniono wniosku Iw. piórkowa — Pyka (B. K. S.) uzysku

na siki. WdFnSanie mieli w swoim skla-
d'zie 4-di nśórwowycii. Sędziował p. 
Pański z Grodina.

NAPRZÓD (LIPINY) — LECHJA 
(LWÓW) 2:0 (1:0)

Powyższy mecz zgromadził' w Li-pi- 
mich rekordową wprost ilość publicz
ności, która z zaciekawieniem śledziła 
■przebieg żywej i intere-suijącej gry.

; Naogół siły rywali były równe, jed- 
■ I n-akowoż lotność ataku śluzaków oraz

je tylko nieznaczne zwycięstwo nad i świetna dyspozycja strzałowa zape- 
doskonałym Orzegowskim; w. lekka — wnila im prizewage, która data im w, 
Urgan (B. K. S.) remisuje ze Stokłosą; I pełni zasłużone zwycięstwo. W pierw-i 
w. półśrednia — Jokiel (B. K. S.) prze- J szej połowie uzyskał bramkę z solo- [ 
grywa z Barą z powodu zbyt wielkiej; wego przeboju Cug, a po przerwie it- 
przewagi tego ostatniego, sędzia prze- stalli wynik dnia Stefan. Zwycięstwem!

i panowanie nad nerwami. Czy
li, że jest w okresie przejścio
wym. kiedy z surowego i nieobli 
czalnego „materiału" wyrabia 
się świadomy celów i środków 
„bokser". 8:6 dla Łodzi.

W wadze ciężkiej Erwin Stib- 
be (Ł.) w Targowskim (W.) zna
lazł przeciwnika cięższego od 
siebie, lecz nie posiadającego do
świadczenia meczowego. Mimo 
to Targowski okazał ex-mistrzo- 
wi Polski wszech, wag opór nad
spodziewany. Walcząc rozważ 
nie i ostrożnie, reprezentant sto
licy mógł już liczyć na bardzo 
honorową i może nawet nie
znaczną porażkę na punkty, kie
dy poosuł niepotrzebnie, pod ko
niec drugiei rundy, całą swą wca 
le dobrą robotę.

Dostał mianowicie niezbyt 
szkodliwy cios w kark, który byl 
oczywiście „foulem". lecz do
prawdy nic takim, by po paru se
kundach namysłu zwalić się jak 
kłoda na ring... i zostać wyliczo
nym !

Ten jedyny i to tylko- teore
tyczny „nokaut" zakończył za
wody i dał Łodzi zwycięstwo w 
stosunku 10:6.

Nagrodę W. O. Z. B. za najład
niejszą walkę otrzymał Seweryn 
niak.

Sędziował na ringu z dużym 
autorytetem i dużą bezstronno
ścią por. Laskowski.

Obok Se-weryniaka na podkre
ślenie zasługują: ze strony Ło
dzi Stibbe, ze strony stolicy 
Kaźmierski.

Wiktor Junosza.

siani wymii -urna btetani. zwycięstwem l « .
tern wysunęła się drużyna. Naprzodu i wipI*2LVI7B 1X611119 
tia czoło kandydatów do Ligi. -

Stan rozgrywek o wejście do Ligi | W oświetleniu W.O.Z.B 
jest następujący: 1) Naprzód (Lipmy) i 
4 gr. 6 -iJikt. st. br. 13:6, 2) Lechia j 
(Lwów), 5 gr. 6 pkt. st. br. 14:8, 3) L. I

rywa walkę na jego korzyść w 3-cicj 
rundzie; w. średnia — Przybyła (B. K. 
S.) wykazuje tak dużą przewagę nad 
Koszcmbą, że sędzia walkę przerywa 
w 2-giej rundzie; w. półciężka — Wie
czorek (B. K. S.) zwycięża Cybę przez _____ , „ _ ...... ..................... ... ...,
k. o. w 3-ciej rundzie; w. ciężka — i T. S. G. (Łódź) 3 gr. 4 pk-f. st. br. 9:8, j 
B. K. S. zdobywa bez walki punkty, 4) Ogwśko (Wilno) 4 gr. 0 pkt. s-t. br, 
ponieważ 09 nie wystawił przeciwnika. | 4:18. i

Od zarządu Wa-rsz. Okr. Zw.' 
Bokserskiego otrzymujemy garść 
'wyjaśnień w sprawie dotyczącej 
udiziaht Reintta w zawodach elimN 
macyinych przed meczem Łódź -t 
Warszawa.

«u k > h - u Co zaszło w Warszawie Na boiskach Poznania
tory. Dziś sekcja .motocyklowa U-niomi I q mistrzostwo ki. C odbyły -się dal- j ezówma, Woyniarow-slka, Gorazdmvs-ka, i Pięściarski narybek Warty znów 
posiada blisiko stu cztonko-w i 6o włais-Lze 3 mecze. Czarni -nies-pod-ziewanic Grotowska. Wis-z-niewsika. WyróżniłaIprzedefilował przez ring na niedziel- 
nycii iiiiłszyn. Motorzyści Umomi w slra,ci|.j jec|eII pumijet K Lawiną. Meciz, - się Ale-ksandrowiczó-wiiia. Sędlzio-wal p. | nych klubowych zawodach w Hali 
cm»u całego pięciolecia ucz es Im czyli - • ....... . . . ......  „   ..... -
jakuajliczuiei we w szystkich -niemal (PO-
ważniej szych imprezach kraj owych. 
Kpt. Zwieźć o ws-ki iest mistrzem Polski 
w roku 1927. Schonborn przez dwa lata 
(1927 i 1928) iest wlcemi-sbraem Polski,
Mencel «dobywa roku ubiegłymi
wśród silnej konkurenc-ii międzynarodo
wej nia 150 s-tartuiiącyeli drugie miejsce 
w zjeździć gwiaździstym do Berlina ; w 
tegorocznym zjeździe d,o Poznamia 
ensemble łódzikie zajęło 45 pierwszych 
miejsc.

pomimo przewagi Czarnych przed Ciszewski. Dzięki temu zwycięstwu 
przerwą zakończył się wynikiem remi- AZS rcprezeiintować będizie barwy sto
sowym 1:1 (1:0), Druka-nz, kandydat Hcy na miisitr-z-owtiwadi Polski, któresię 
do -kila-sy B, latiwo pokonał Strzałę 3:0 i odbędą w Krakowie, prawdopodobnie 
wreszcie trzeci meaz Robur — C.W.S. - dopiero w r. 1930. O drugie i tinzecic 
przyniósł nie-spodzic-wane wyciestwo miejsce miał się odbyć w nicdizlelę 
Roburowl 2:1. Pozostały Jespcze -do ro mecz Warszawianka — PIWF. Zawo- 
zegramia cz-tery mecze, które praw- dy te, dwukrotnie odkładane, zostały | 
dopodobnie nie -zmienią kolejności w ta-’ jednak odwołanie.

Ośrodka w Poznaniu. Odbyto się 7

beli, t. izm mistrzem ikila-sy C zostanie W Ośrodku W. F. rozpoczęły' się w 
Drukarz, a dru-gie miejsce za-j-mą Cizar- niedzielę dlwa tumtileję siatlkówiki męs-
ni. Pozatem ambi-tiiiy C-klas-owy Ma- ki i -kobiecy. Wyinilki pierwszych roz-

erntou-vch nminr/r^ńw itnin-m-- l aIt>" odlllióst ładny sulkccs, bijąc Sam- gry-wck były -ua-stępnjącc: W siatlków-
-komb. 9:2 (4:0), Union przegrał z ce kobiecej: Polonia I wygrała z AZS

dvstaw (h- .E Gwiazda 11 1:5 (0:0). wreszcie Lesia . LU 30:4, Polonia II ipokrniała Makabi II
bra^ta Scltó 1-b r»z®r™ni,a Huragan (Wołomin) 9:1. 30:28, wreszcie Polonia III zwyciężyła
motoravish Rydel Nestor Werner Fie AZS zdobył «s*"®®2®® misuzos-two Warsza-wia-ukę III 30:0 (wa-Hkover). W diet? Hornu ££ Htev sen?? ’^s-zyikówce^ kobiecej, i siatkówce -męskie) AZS, 11 pokonał

walk naogól interesujących. Niestety 
sędziowanie nie stało na wysokości za
dania (w ringu p. Kolasiński, na punkty 
Małczuk i Kościelski) i w dwóch wy
padkach ogłoszone wyniki były 
sprzeczne z przebiegiem walk. W w. 
muszej skrzywdzono Kucharzewsklego 
przyznając zwycięstwo Matuszewskie
mu III, również Górny (piórkowa) wy
grał zdecydowanie z Kokocińskim (mu
sza), którego ogłoszono zwycięzcą.

Pozatem Kajner walczył z Wolnia- 
kowskim (w w. muszej) bez rezultatu, 
Trombcrg w tej samej kategorii zwy
ciężył Wdowickiego, w w. piórkowej 
Lasoń — Tassarka i Kłosowski Biegań-
skiego. W ostatniej walce spotkali się 

I Warecki (piórkowa) Majchrzyckikat Lange Me& 11 AZS tozegrał z „.-------------- . T--.-....... .Y-
uór Telwe Mm tizd w miażdżącym stosu-n-ku 26:2. Skład i YMCA I 19:30, Barkochba ule-gla Po- (średnia). Pierwsza runda byłą walką
HoffnW taż Śedel oS zespołu: Aleksandrowi-; Ionii I 4:30, wreszcie AZS po ciężkie) cieniem, dwie następne były Już pra-
nonman. jung. niss. mz. saiuei. uscar . ; , „.wvetaiv-t Polonie II 30-?5 Za- wdziwe i Majchrzycki (w 2-gieJ) naRichter i w. ni. Sekdia ma również w I ====s=a==== wyice izwjcięzjt roiomę i ju.-o. za . .. ... . , Teen.ijn;,.,].. „a.

<-,„,-„„,.1. iitA-., -u row-no w turni ej u męskim, tak i kobie- cnwiię iczai ia ziem . i ccii n czmc goswych szeregach motorzystike. która się 
wspaniale zapowiada.

równo w turnieju męskim, lak i kobie-
STAN TABELI TIGOWEJ ‘ cym prowadzi bezape-lacyijiiię Polonia.

Kalendarzyk klubowy iest stałe wy- - 
pełniraiy. Na czele sek-cii stoi jen -zało
życiel p. Fade. Wiceprzewodniczącymi 
i kapitanem drużyny jest p. Grabowski. | 
jego zastępcą p. Oscar Drebert. Ko- i 
misję portową stanowią p.: Nestler, 
Steinert i inż. Seidel. j

Proczystości inbilcii-szowe. związane 
z rozdaniem uag-ród odbyły się w ubie
gła sobotę dnia 30 b. m. w lokalu wtas-1 
nym przy ul. Przejazd.

1. Garbarnia
2. Warta
3. Wista
4. Legja
5. Ł. K. S.
6. Cracovia
7. Polonia
8. Warszawianka
9. Pogoń

10. Ruch

gier bramek pkt w zawodach o mistrzostwo Warsz.ą 
wy w piłce- ręc-ziiicj Varsovla vy-szlu V • .

32 ■ na remis 1:1 -z Legją. Wobec tego stam iściar
31 :................................... ''

rowal naturalnie Majchrzycki, lecz si
ta ciosu Warecki, który niebawem wej-

Pragnąc wyłonić reprezentację sto
licy na mecz z Łodzią i przyjść rów- 

I iioc-ześmie z pomocą fiiiia-tisową klubom 
I bokserskim Warszawy, WOZB powie* 

pożyczonym" bramkarzem i obrońcą I l K. S. Pol. YMCA zorganizowanie 
z Krotoszyna, w pełnym swoim skla-1 zawodów eli-rniinacyjuiych.
dzie, Ostrovla bez Grossa, Adamskie-1 Chcąc wydhn-hio-wać rzeczywiście 
go i Wychaty. Do przerwy gra naogól I najlepszych . bokserów Warszawy, 
miało interesująca, uderzała zwłaszcza 
słaba gra ataków; po pauzie Ostrovla 
w znacznej przewadze, która jej w re
zultacie przynosi zasłużone zwycięst
wo. Bramki strzelili: Berenstein, Krzy
wda i Bloch (2); dla Veneti! z karnego 
Ofierzyński.

Wyniki w Poznaniu były następują
ce: Cegielski — Liga (B klasa) 6:3 
(3:2), Sparta — Posnanią 1:1. Koszy
kówka o mistrz. B. klasy (dalszy' ciąg 
rozgrywek): Glinu. Marcinkowskiego 
11 — Korona 28:19 (16:8); Sokół II — 
Czarna 13 II 12:2 (0:2). Druga drużyna 
b. mistrza Polski przegrywa już po 
raz drugi; Gimu. Bergera II — Sparta 
II 14:20 (10:9); Drukarz - AZS U 
21:19 (12:9); Warta II - Hurcersko- 
lotnicza II 74:5 (39 : 2). W siatkówce 
o mistrz, okręgu: Czarna Trzynastka 
zwycięża AZS 30:8 (15:2) oraz Gimn. 
Bergera — Sokół 30:17 (15:4).

zwrócono się do Śzk. P. R, P. w Be- 
re-zie Karlni-sikiej, gdzie odbywa służbę 
wojskową p. Reuitt, ż prośbą o zwdl- 
nieiiiię go na powyższe zawody. P. 
Reut-t miał stoczyć wallkę z obectiyiii 
mistrzem Wars-zawy, p. Wysockim.

Niestety, dzięki opieszałości, czy też 
zlej woli odnośnych czynników, 
ątrzymalktoy decyzji w sprawię na
szej prośby, aż do chwili walenia za*

nie

24 62:43 
56:35 
62:46 
44:34
41:41
60:35 
47:57 
36:54 
43:48

dzie w pierwsze szeregi naszych pię-

P. Z. Alotocyklowy mianował komi-lll. Turyści 
sarzem na Poznań dr. Maiku, członka 112. Czarni 
Unii poznańskiej. J3. I. K. P,

32:48
33:53
59:63
33:51

3(1
30
29
28
20
20
19
19
19
18
17

Drugi obiecujący talent Warty to Kuta-be-li -przedstawia się -iiastęipuiąco: 1) ------- -------------  ---- ------ -..........-
Marymont 4 -piku. st. br. 10:3, 2) Var- charzewskl. W pierwszym swoim wy- 
s-ovia — 1 pkit. s-t. Iw. 4:6, 3) Legia — stępie w ringu był wprost rewelacją i 
1 pkit. s-t. br. 1:6, 4) YMCA, 5) Skra, skrzywdzono go bardzo, ogłaszając 
6) Szomryiitg Tabela ta ule lest osta- walkę przegraną. Takich zawodników, 
tccziia, wobec tego, że mcciz Mary- M Kucha rzewskl-nie powinno się znle
,„„.,„1 t „,,i„ .......... chęcac w samych początkach kariery

pięściarskiej fałsz,yweml rozstrzygnie-
inofiwt — Legia wygrany przez Mary*
mont walkoverem zostanie powtórzo
ny w przyszłym tygodmiii. Bez wizglę- 
dii jednak na wynik tego ostatuilego 
spotkania, imistirzqim Wu[«»wy zo- 
stanie Murymout.

cłami.
Ostrovla — G. K. S. Venetia 4:1 

(2:1) Mecz o puhar Maćkowiaka I mi
strzostwo Ostrowa. Venetia poza „wy-

WYPRAWA HOKEISTÓW LEGJI
Drużynę hokejowa LegJI czekała w 

nadchodzącym sezonie bardzo liczne 
snotikania. '

wodników, ten, do wieczora diii. 15-go< 
Wydiz. Sp. WOZB, uważając, że wi- 
dooanie p. Reutt zwolnienia nie otrzy
mał, wyznaczył do walki z p. Wysoc
kimi p. Strzelca.

Tymczasem w diińu zawodów, 'na 
kilika godzin przed rozpoczęciem me
czu, oragnizatorzy zostali powiado
mieni o przyjaździe p. Reu-tta. Wy
chodząc z założenia, iż nawet w razie 
zwycięsfiwa p. Reutta jego przyjazd na 
zawody z Łodzią jest bardzo proble
matyczny oraz mając równorzędnego 
p. Rewttowi zawodnika w osobie !>• 
Strzelca (jak się tę okazało), WOZ-B 
postanowił nie odwoływać swego po- 
stanowienla, dotyczącego meczu P- 
Wysockiego z p. Strzelcem.
_ A więc nieprawdą jest, jakoby 1’; 
Reutit nie został domus zezom y do walki 
z.e względu na to, że chcial startować 
w barwach swel szkoły: co wlewek 
o. Rdiitit nie wspominał nawet o wnloh 
nym nakazie: p. Ren li nie zos-fal u»'

. W -dni. 15 grudniia grać będą warsza
wiacy prawdopodobnie w Budapeszcie 
ęw w O-pawie, a w d-n. 22 i 28 grud-tiła 

wi 3T'i zak.?lUl|:ak;tC)^ spot4can-lH 
w Wledlniu. W imediz.vivasie, w dm. 24. 
। 1 W '‘'-J^wra.ją niec-zc w Loe- 
be-n i Klaireiifiih-rele, ,

W dm. 29 b. m. powraca drużyna, do l?X-n^ ... ............ .......
K'rRvblckl?mf®S .M®” bokserski ' Maknbl - YMC3
bedile w bieżącym Sito w Leg? sI« w War^w-ic d«. '7 jr-rud*

rażony na wvdaitkl, gdyż zwrócono nU<

Mecz bokserski Maknbl _ YMCA

i nią,



- i n--... .. n , , . __  ^RZEGLĄD SPORTOWY Środa, "4 griiildnia 1929 rofc

.MOM
Pięściarze Łodzi i Warszawy przed meczem międzymiastowym

Wi

W/S

StojQ

B. K. S. (KATOWICE) I PRUSSIA (KRÓLEWIEC)
Drużyny powyższych kluibów rozegrały mecz pięściarski w Katowicach, za
kończony zwycięstwem gospodarzy 10:6. Sędziował w ringu ip. Saidłowski. 
Przypominamy, że pierwszy mecz tych samych zespołów, rozegramy w Kró

lewcu, przyniósł wynik nieroastrzygmęty 8:8.

Trudno rozstać sie z boiskiem 
Łegja-Warszawianka 6:1 

Debiut młodych graczy obu drużyn
Ruffe zacięte, rywal kr ż boiska. 1 ig owe

go'-spotkały się w niedlżiele w zupełnie 
innej „towarzyskiej" aflmosferze. Wi
domym iznakiem tego, że mecz Legia — 
Warszawianka toczył śie nie o pu-nkty, 
był spokój na trybumach.. 250 widizów 
i składy, w których dawni znajomi sta
nowili znikoma większość.

Legja: Żukowski: Martyna. Zającz
kowski: Brożek. Cebtilak. Nowakowski; 
Wyipwewski. Przeżdziecki, Kotkowski, 
Gabrysiak. Rajdek.

Warsza-wiamka: Kazimierski (Winero 
wicz); Bergtal. Zarzecki: Tiuezkiewicz, 
Włelgusi ak, Ch m i el ewsk i; K afłi ńsk ii, 
Hasselbusch, Lachowicz. Szenajch, Bi- 
brych.

Legia była drużyna o dwie klasy lep
szą od Warszawianki. Odnosiło się 
wrażenie, że gdyby Legji zależało na 
wyniku, rezultat dwucyfrowy uzyskała
by bez większego trudu. W drugiej po 
Iowie atak Warszawianki gościł zaled
wie 3 czy 4 razy na nolu wojskowych, 
a ani jednego razu nie zdołał wytwo
rzyć niebezpiecznej sytuacji.

Po przerwie, gdy Ha-sseibusch zeszedł 
wskutek kontuzji z boiska, skrócony do 
czterech graczy atak Warszawianki, zy 
skał cechę nadzwyczajnej jednolitości: 
bvł monolitem beznadziejnym, zupełnie 
bezbronnym wobec Martyny, a nawet 
Z a i aczk o wski ego.

Z widzianych w pierwsze! drużynie 
młodych graczy, na. specjalne wyróżnię 
nie zasługuje Kotkowski i Brożek'. Pier
wszy z nich posiada wysoka technikę,

REPREZENTACJA BOKSERSKA WARSZAWY 
od lewej: Każmierski, Ooss, Anders, Głowacki, Strzelec, 

Mizerski Targowski.
Staniszewski,

ZWYCIĘSCY PIĘŚCIARZE ŁODZI
«d lewe]: Kwiatkowski (trener), Pawlak, Cyran, Klimczak, Sewerynfak,' 

Trzonek, Meyer, Kempa, Stibbe.

Na z|e!onem boisku

dostateczna: ruciriiwość. rozporządza nie 
złym strzałem. ‘ B i , i - o > 
niego iz ostrej centry Raidka świadczy 
o orientacji i zrozumieniu gry.

Brożek, dawny pomocnik Podgórza, 
stanowi ceną silę w walce defensywnej. 
Największy jego minus — to mała ruch 
liwość. największy plus — siockojna gra 
ze stemplem krakowskiej szkoły i czy
ste. ładnie wyłożone, podanie. '

Gabrysiak rozegrał się dopiero pod 
koniec meczu. To co pokazal. świadczy 
o dużej przyszłości i poważnych za
ległościach w szybkości i strzale.

W Warszawiance na maleńka w zmian 
kę zasłuży! sobie skrzydłowy Kafliński. 
kitóry -posiada, -piękne biegi i ciąg na 
-bramkę; cóż. kiedy Zupełny brak tech
niki nie -pozwała mu na wykorzystanie 
tych walorów. Bramkarz Kazimierski 
niema pojęcia o stylu chwytu i ustawia
niu się; jest to jeszcze bardzo surowy 
materiał. Zdobytenii bramkami podzie
lił się cały atak Legji po jednej, szóstą 
zaś uzyskał Ma-rtyma głowa do dobrze 
bitym przez Wypijewskiego kornerze. 
Na uiwagę zasłużyła piata bramka, strze 
łona przez Przeżdizieckiego z rozumne
go i celowego zagrania Kotkowskiego. 
Jedyny punkt dla Warszawianki zdo-- 
był Hasselbusch z karnego.

Sędzia p. kpt. Połniaszdk nie miał 
trudnego zadania.

Piłkarze Legji rozegrają w d. 8 b. m. 
mecz w Gdańsku z drużyną Nettfahr- 
wasser, a w dn. 15 b. m, z Polonią w' 
Warszawie. ,

i na zielonem suknie 
Rzut oka na tabelą po jej zamknięciu

IiMistirzoistlwo Ligi ukończone.
lic tragedyj i chwil rozpaczy, ile 

ekstatycznych zachlyśnieć i bezsilne
go załamywania rąk zawarły w so
bie te 156 gier o miistrzostwo Polski.

Ich iniemotowana dotychczas zażar- 
tość i niepewny do ostatka wynik spra
wiły, że tegorocznie rozgrywki ligo
we trzymały opimję sportową Polski 
w ciągu ośmiu miesięcy ich trwania w 
maksyma linem napięciu. Struma cieka
wości maciągama z niedzieli na nie
dzielę zyskiwała na wysokości tomu 
bez przerwy...

Mimo to rozstrzygnięcie ostateczne 
nie nadchodziło. Dopiero ostatnie ty
godnie wyłoniły defimitywinie osobę 
mistrza; kto jednak spadmie—do ostat
ka było zagadką.

Aż wreszcie nadszedł ostatni mecz 
rozgrywek — zaprotestowane spotka
nie Ruch — Garbarnia w Katowicach. 
Jego wynik stanowił o egzystencji li
gowej Ruchu lub Gzamnych.

I oto striiua pękła: górnoślązacy po 
konali mistrza Ligi 1:0, zdołali utrzy
mać się w Lidze, strącając równocześ
nie w • przepaść klasy A najstarszy 
Willi piłkarski w Polsce — Czarnych.

Mimo to przed Czarnymi majaczy 
jeszcze cień. n^dlzięU.ęiemienu^^ uje 
jt-,c, rzecz prosta,’protest Czarnuch, 
tyczący się ich przegranego meczu z 
I. K. P. Fakt, że w meczu tym wystę
pował Goerlilz zwolniony wtedy for
malnie przez Wydział Gier i Dyscy
pliny posiada jaikinaim oani cisze funda
menty prawne.

Wszelka natomiast rewizja zarzą
dzenia może nawet błędnego ale u- 

LIGOWA DRUŻYNA CRACOV1I
znajduje się obecnie w świetnej formie. Ostatnio pokonała mistrzowski 

klub krakowskiej klasy A — Podgórze 13:2.

snnkcijouowanego w swoim czasie 
przez władzę rządzącą nie wytrzymu
je najmniejszej nawet krytyki, gdyż 
przeczy kardynahnyun zasadom prawa 
i stanowiłaby precedens do niepraw
dopodobnych wprost nadużyć w przy
szłości'.

To też cale swe nadzieje Czarni o- 
przeć mogą wyłącznic na proteście 
Warty przeciwko jej porażce z Tury
stami 1:2, w kltórym to meczu w bar
wach drużyny łódzkiej brał udział Żur 
kowski, b. gracz Ostrovii. Sposób je
go zgłoszenia, według wiadomości do- 
cliodizących z ulicy Wiejskiej nasuwa 
pewnie wątpliwości zarówno prawnie, 
jak i zasadnicze. v

Jeśli zatem wątpliwości te przeobra
żą się w pewność popartą dowodami, 
w tabeli zajdzie przegrupowanie za
sadnicze.

Tak więc ma Uronię mistrza zasią
dzie Warta, która po zweryfikowaniu 
omawianego meczu 3:0 na jej korzyść 
będzie mogła się wylegitymować 33 
piiniktami przy 32 punktach Garbarni.

Natomiast w dole tabeli na trzynaste 
miejsce z powodu złego stosunku bra
mek, osuną się Turyści, którzy 
temsamem musleliby podzielić los ska
żam pgp odidawmi, na spade If I. .Kł..P. z 
Katowic. Tak więc kwestia spadku i 
zdobycia -mistrzostwa ciągle jaszcze 
jest nierozstrzygnięta. Notabene’ bsia- 
tecizmego uformowania tabeli nie na
leży spodziewać się przed upływem 

.tygodnia—10 dni, gdyż wyrok w spra
wie protestu Warty Liga wyda dopie
ro po otrzymaniu w tej sprawie opinii' 
P. Z. P. N-u. '

TRENING NAJLEPSZEGO BRAMKARZA HOKEJOWEGO 
Stogowski, reprezentacyjny bramkarz Polski, trenuje obecnie drużynę TKS, 
która wystąpi w składzie następującym: Stogowski, Sokulski (rezerwa), Gu
mowski, Ochocki, Zębik, Suchocki. Dubowski, Szczerbowski, Falkowski i 

Spychalski.
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Pod znakiem Pytlasińskich i Cyganiewiczdw 
Turniej zapaśniczy w Cyrku 

r. dla zawodowców wagi półciężkiej.,..
■ Zaiwodo wy sport zapaśniczy cieszy ci a) 100 kg. 20 dk„ Kawan! (Austria)
się \y Polsce, a zwłaszcza w Warsza
wie powodzeniem wprost kolosałnem.

■Nic w tern dziwnego: świetne trady
cje Pytlasińskicli i Cyganiewiczów, 
którzy obnieśli swą sławę jak świat 

. długi i szeroki, żyją ciągle jeszcze 
wśród najszerszych mas publiczności.

Drugim magnesem, ciągnącym tłu
my do cyrku warszawskiego jest sa
ma treść wałki. Moment najwyższego 
wysiłku), oglądany w ciałach . naogól 
młodych, elastycznych; imponujących 
swą sila i teclmiika — zachwyca prze
ciętnego widza ponad ' wszelką wąt
pliwość.

W r. b. w walkach warszawskich 
nastąpił moment,'mający znaczenie za 
sadnicize. Oto talk jak stosuje się zaw
sze w sporcie amatorskim, postano- 
wione je rozegrać w. feduei tylko wa- 

‘dize— półciężkiej, dopuszczającej maxi
mum 101 klg. wagi zawodnika. Tak 
więc pełnie bezsensu zmagania się po
twornych mastodontów,' ważących po 
130 i więcej kilo z zawodnikami 90-cio 
kilowymi nie będą miały więcej miej
sca, a turniej temsamem- nabierze cech 
normalnych zapasów zawodowców.

Otwarcie, turnieju, które miało miej-, 
see’ niedzieli ubicglei, po programowej 
defiladzie rozpoczęło się od urzędo
wego zważenia, wszystkich zawodni
ków.. Dało ono wyniki następujące:

.Otit (Prusy Wschodnie) 92 kilo, Kwa 
Piński• (Warszawa) 83 kg., 1 Weinert 
(Alzacja) 95 kg., Stoli (Gzechostowa- 

90 klg. 20 dk.. Griinberg (Łotwa) 87- 
kg., Szozerbiński (Warszawa)-95 kg.-' 
10 dk., Btiohheim (Saksonia) 94 kg., 
Stibor (Jugosławia) 100 .kg, 50 dk., 
Ahrens (Holandia) 100 kg. 50 dik.. Siki 
(Abisyn-ja) 100 kg., Zaturski Jakób 
(Łódź) 101 kg. 90 dk., Vogt (Górny 
Śląsk) 95 kg„ Grilneisen (Szwajcaria) 
87 kg.

Tak więc maximaliną wagę 101 kg. 
przekroczył o 90 dekagramów Zatur» 
ski, który obiecał ją zgubić do pierw*! 
szego swego występu w turnieju.

Turniej otworzono walką Vogt 
Schneider, w której brutalny i ’mało 
stylowy Niemiec rozłożył na ■ łopata 
kach słabego ślązaka już w 4-ąj mi
nucie przednim .pasem. ' '

Stoll i Ahrens walczyli w ciągu 25 
minut bez wymiku. Młody Holender, 
mimo że górował nad Gzechosłowa- 
kiem technicznie, nie potrafił tego .za
dokumentować wobec niewątpliwei 
przewagi fizycznej przeciwnika. Stoli 
walczył w sposób, niekulturalny, co wy 
raziło się w ostrzeżeniu, jakie otrzymał 
od sędziów.

W trzeciej . parze rutynowany Ka
wan po doskonalej techniczmie, intere
sującej i żywej walce położył krótko- 
szyjego Opitza po przetrzymaniu go w 
ciągu 5-iu minut w podwójnym nelso
nie w 19 minucie walki.

W ostatniej walce dnia Bekker. —< 
Szczetbiński pokonał Weinerta w 8-ej 
miin.. przerzutem przez biodro.

Manewr obejścia 
na boisku piłkarskiem

iż w 'tym kierunku zamierza 
prowadzić piłkę. Markowanie 
zamiaru mulsi być tak tadzącc, 
by gracz wybijający zdecydo
wał się ma wypad (skok) po pil- 
kę we .wska zam ym Ikicrun liku. Gdy 
to‘następuje, gracz' wózkujący 
usuwa piłkę z kierunku jego bie 
gu (lub wymachu nogi), i już ma 
otwartą drogę do dalszego pro
wadzenia piłki wzgl. strzału.

Wzrost nie zdaje się -dawać! 
specjalnych wanuników w doj
ściu do perfelkcji w sztuce wóz
kowania. Wprawdzie inajstym- 
niejsi wózkowicze Schaffer, Orth 
(Węgry), Pilat (Czechy) są 
wysokiego, wzrostu, niemniej 
jednak świetlnych wózlkowiczów 
spotyka się wśród lodzi średnie
go lub nawet małego wzrosta. 
Wystarczy wspomnieć Kałużę. 
Kmicja -wprawdzie rodzaje wóz 
kowania — ja‘k to niżej ipodaję—- 
Polegające na wykorzystaniu 
wiigj ciała, duszą jednak wózka 
jest zwód (finta), ciałem lub no
gą. wybranie tempa i szybkość.

W podręcznikach piłkarskich 
nie spotyka się spisu poszezegól 
uych sposobów wózkowania. 
Kiemniej jednak istnieją pewne 
tricki piłkarskie, które dadzą się 
klasyfikować i opisać.

Zwód polega na blędncm wska 
zaniu wybiegu. Gracz wózkują
cy wykony wa pozorny ruch no
gą, albo nachyla cały korpus w 
określonym kierunku, by w prze 
ci wnika wzbudzić przekonanie,

Graciz wózkujący (biały) wy
konywa zwód ciałem, przeno
sząc ciężar ciała na lewą nogę i 
równocześnie prawą nogą fiintu- 
je. Jak widzimy, tak zwiódł gra- 
cza wybijającego, iż ten biegnie .......-................................ .
wybijać w lewo. Jeżeli teraz I wiając na niej stopę .(podeszwę) 
gracz wózkujący potrafi momen! i wykomywnijąć mią fuch wstecz
tali lic. przerzucić ciężar ciała na 

Zwód (finta) nogą I cjąlem,

prawą nogę, a piłkę lewą nogą 
odsunąć w prawo (według po
łożenia gracza wózkującego), 
gracz wybijający będzie przc- 
wózikowauy.

Do najczęstszych wóziMw, po 
legających na zwodzie należy:

‘ .1) Wózek,, polegający na wy
chyleniu się w pirawo (lub lewo) 
z przeniesieniem ciężaru ciała 
na tę nogę, w Ikitórcj kierunku 
wykonywamy zwód. Piłka spo
czywa na ziemi nieruchomo.

; 2) Wózek, polegający na Ick- 
kicm dotikmięciu.piłki jedną nogą 
knatychniiastowem odsunięciu 
jej drugą w przeciwną stronę od 
kierunku zwodu.

3) Wózek, polegający na na
gleni cofnięciu piłki wtył. Wy
konywa się go w biegu, gdy 
przeciwnik razem z wózkują
cym biegną równolegle w kie
runku piłki, J’itika cofa się wów
czas nogą dalszą od przcciwnl-

ka_, t zn. nic tą mogą, przy któ- przeciwnik nic dosięgnie. Cza-
rej biegnie przeciwnik. Druga
noga daje ciału oparcie i kryje 
piłkę przed ewentualni cm odru- 
chowem zaczepieniem jej przez 
przeciwnika. Cofa się piłkę, sta

ny, by. pilika uczyniła 1½
obrotów.

Zmami wózkowicze’ produkują 
wózki polegające ma. kilkakrot
ne m dotykaniu piłki, na cofam im 
piłki w tył nie w biegu i ł. p.— 
są to jednak wózki pochodne od 
ty cli zasadniczych typów.

O ile wózki polegające na zwo 
dzic wymagają agresy wniego za
chowania się wózkującego, o tyle 
wózki polegające na tempie wy
magają zachowania się wycze
kującego. Wózkujący, mając pił
kę przy nodze, prowokuje prze
ciwnika do ataku (do wypadu). 
Dzięki temu, iż jego noga 'ma do 
piłki bliższą drogę, potrafi on u- 
snniąć ją na czas z obrębu dzia
łania przeciwnika. Sztuka pole
ga na wytrzymaniin piłki na miej 
son do ostatniej chwili, aby prze 
ciwnik nabrał pewności, iż wóz
kujący nie będzie już miał czasu 
usunąć ją z zasięgu jego nogi, 
i yllko piłki usuniętej w ostatnim, 
n a jodpo w i cdiii i cjS z ym ni o ni cuci c,

sami wózikowiczc chcąc przc- 
ciwinika sprowokować do ataku, 
robią nad .pillką kóllka lub prze
bierają nogami. Wózek ten, o ile 
przeciwnik nic kwapi się z ata
kiem . jest stratą czasu, której 
nic zastąpi nawet minięcie prze-1 

Alljanto przeciwnika d zlekl szybkości biegu.
Gracz wózkujący widzi za przeciwnikiem wolne pole; Ikienijc w nie pitkę 
i dzięki szyblwyj, udajc się nut (przebiec kolo giacza wybijającego, którćgo 

.fiogą. nie dos lęgnię piłki ■'

ciwinika.
Prócz odmian wózka na tem

po polegających na usunięciu 
piłki w bok od kierunku biegu 
wybijającego,' na szczególną u- 
wagę zasługuje wózek polegają
cy na obieganiu hukiem, ■

(D. c. n,).
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Korowód mistrzów szosy
Dalszy ciąg klasyfikacji 10-ciu najlepszych długodystansowców kolarskich

Po d'wu asach naszego kolar
stwa szosowego, Stefańskim i 
Michalaku, klasyfikujemy obec- 
iiiie dalsze „gwiazdy".
> Trzecie miejsce od'dajemy Fe
liksowi Więckowi (Polonia — 
By dgos zez), z e s z 1 of o c z n et n u
.zwycięzcy Biegu Dookoła Pol
ski. W tym sezonie Więcek nie

ce zawsze lojalny, .reprezentuje 
Więcek 'typ kolarza bardzo doda: 
ni i sympatyczny. W roKu bie
żącym żadnych olśniewających 
zwycięstw nie odniósł, ale w wal 
ce r.a szosach całej Polski do
wiódł, że stary lew nie. stracił 
jeszcze pazurów.

Wacława Kołodziejczyka (U-
ma do zanotowaaiia podobnie1 mon — Łódź) kwalifikujemy na 
świetnych wyników. Poprawił czwarte miejsce wśród kolarzy
wprawdzie znacznie swe czasy I polskich. Jest to zawodnik, któ- 
,z ubiegłego roku, wypłynął na ry najwięcej może jeszcze z sic-
szeroką arenę ogólnopolskich bie 

’ gów, wygrał 'dziesiątek biegów 
Jokalnych, ale musimy zgodzić 
.się z nim samym, że nic rozpo-
rządza już tą bezkonkurencyjną

hie dać, ule który inusi też naj
więcej się jeszcze uczyć. Koło
dziejczyk jest zawodnikiem nie- 
samodzietoym. co równą się w 
kolarstwie szosowem przeikreśle

formą, co rok temu. W zeszłymi nin potowy jego sukcesów. Cha»
roku zwycięstwa Więcka były | rakterystycznę przecież jest, że 
tak pewne, tak bezapelacyjne, gój ten kolarz lódzlki nie inożc się po 
rował on nad przeciwnikami w szczycić pomimo pięknych wy- 
■sposób tak wyraźny i oczywisty, ników, ani jednciin zwycięstwem, 
że jasnem było, iż czasy nie ód-i Kto jedinalk choć raz obserwo- 
grywają tu żadnej roli. Więcek; wal jazdę Kołodziejczyka na szo 
zwyciężał wszystkich I gdyby j sic, kto widział jak trzymał się 
iru przeciwstawiono, kolarza o, on uparcie gromady, nic umiejąc 
20, o 30 nawet procent lepszego,! zainicjować ucieczki i nadać tem 
pokonałby go z tą samą łatwo- pa, dla tego dalsze miejsca Kolo- 
ścią, z jaką źwyciężył w sześciu! dziejczyka są zupełnie' zrozu- 
etapach I Biegu Dookoła Połyki, miale.

Wjęcek teraz niema tej pew- Jeżeli odkryty dopiero w roku 
ności siebie, nie czuje się taik Jpicżącym łodzianin nauczy się 
świetnie jak dawniej. Brak ja- jeździć samodzielnie, a nie na 
kiegokolwiek 'treningu poza star czyimś kółku, jeżeli z rutyną za- 
.tami. brak poważnej konkuren-1 wodniczą nabierze umiejętności 
cji w Bydgoszczy, odległość od j rozkładania swych sił, wówczas 
ośrodków kolarstwa, polskiego—| czeka go wspaniała przyszłość.

gn Dookoła Polski zajął dopiero 
ósme miejsce', ale zabłysnął 
wspaniałym swym talentem na 
jedenastym etapie, kitóry wy
grał pewnie. Zresztą dalekie je
go miejsce jest usprawiedliwione 
do pewnego stopnia wypadkiem,, 
jakiemu ulctff już ina pierwszym 
etapie Biegu.

Ta piątka stanowi awangardę 
polskiego kolarstwa szosowego 
i jegO’ najpiękniejszy kwiat. Od 
tej grapy mamy prawo spodzie
wać się najwięcej i najwięcej 
wymagać. Reszita zawodników, 
których sklasyfikujemy, stano
wi wyróżniającą się część pol
skiej pierwszej’kllasy, nie wybi
jającą się jednak swemi wyni
kami ponad poziom ogólny. I

szem — zupełnie TÓwmoT-zęd- 
iiiych zawodników, których u- 
mieszczamy wspólnie na szós- 
tem miejscu. Jest to Michał Kor- 
sak-Zalewski (Warsz. Tow. 
Cylkll.) i Wiktor Oiecki (Legja — 
Warszawa). Obaj zawodnicy ci 
reprezentują naszą młodzież ko- 
larslką, nasze najlepsze nadzieje, 
inaszą przyszłość sportową. Kor 
sak jest „wynalazkiem** tego- 
roczinym, posiadającym mapew- 
uo więcej ambicji i zaciętości w 
walce., niż doświadczenia i ruty
ny. Wybił się on na czoło mło
dych zawodników przez zajęcie 
'Piątego miejsca w Biegu Dooko
ła Polski.

Olecki zajął w Biegu siódme 
[miejsce, przyczem w pamięci'

Drugą grupę naszej listy kwa-' sportowców zapisał się brawu- 
lifiikacyjnej szosowców polskich | rowem zwycięstwem ma ostat- 
rozipoczyna dwu — zdamicm na-1 nim etapie. Pozaitem miał dwa

Ze sportu robotniczego

razy drugie miejsce, raz trzecie 
na poszczególnych etapach. W 
ftunych biegach uderzała ,mała 
ilość ukończonych wyścigów w 
stosunku do startów. Pod wzglę 
dem ilości wycofań. Olecki kon
kurować może śmiało z Micha
lakiem.

Na ósmem miejscu umieszcza
my Zygmunta Wisznickiego (o- 
beanic Warsz. Tow. Cylkl., a do 
czerwca Amat. K. S.). Wisznidki 
przetrenował się widocznie. 
Pierwsze jego starty tegorocz
ne przyniosły mu . nadspodzie
wane triumfy, które miał do za
wdzięczenia swej szybkości i ro 
zuminej taktyce. Później z,wy- 

. cięstwa się urwały, a dalsze wy 
nilki przedstawiały się nadzwy
czaj blado. Fama głosi, że Wisz- 
nicki po wystąpieniu z AKS-u 
nie mógł korzystać z pomocy 
Stefańskiego i to przyczyniło się 
do jego porażek, nie ulega jed- 

I nalk wątpliwości, że za temi klęs

oto powody załamania się Więc Obecnie jest tylko 
ka. Ale w roku zeszłym sytoa-j swych lepszych kolegów 
cja nie przedstawiała, sie inaczej.

cieniem

a jednak Więcek odnosił zwycię
stwa.

Ambitny, ale spokojuy i roz
ważny, silny, ale nie trwoniący 
zasobów naproźno, szybki, ale 
meuadużywający swej szybko
ść, w miarę chytry, choć w wal

Łomża 
miasto 30 tys. mieszk. 

niema boiska
Szanowny Panie Redaktorze!
Zdziwi .zapewne Patia fakt, że pawia 

itowe 'miasto Łomżą, liczące do 30 ty
sięcy niieszkańców i 11 szkól śrcdinich 
ogótaoteztałcącyicli i zawodowych,, .nic 
posiada literalnie ani jednego prawdzi
wego boiska. Jedyny teren, pretendu
jący do tego inianą jest to stadion 33 p. 
p., leżący o 3 kim. od miasta i pozba
wiony wszelkiej'opieki, tak że rozgry
wanie na -uiim meczów potącizraie jesl z 
powdźneni niebezpicczeństwein, z po
wodu źle zniwelowanego terenu. Pias- 
czysta i wsiania odłamami cegły bieżnia 
zraża nawet najbardziej zapalonych.

Rada miejska zamyśla poważnie o 
budowie stadionu miejskiego, lecz nie
stety, te kilkuletnie zamysły spełzają 
dotychczas na niazem.

Istnieje też ,w Łomży Komitet Powia
towy W. F. i P. W., ale w szeregach 
swych, poza mnlcmi w.vfwilkami, posia
da ludzi obojętnych dla idei sportu, 
dlatego więc nic reaguje na ten stan 
rzeczy. Przez cały sezon letni komitet 
ten wie 'zorganizował a.u.i jednej impre-

Kołodziejczyk posiądą piękny 
sezon i tylko ze względu na je
go niedojrzałość • zawodniczą u- 
mieszczamy go na czwartem 
miejscu, za Więckiem.

Na piąłem miejscu naszej listy 
znajduje się Stanisław Klosowicz 
(Tow. Zwolenników Sportu — 
Łódź), zawodnik bardzo fair, o 
zupełnie skrystalizowanym styr 
hi jazdy i pięknej sylwetce. Klo
sowicz znajdował się u szczytu 
formy na wiosnę, później nie do
szedł już do takich wyników, ja
kie mu przepowiadano. W Bie-

W sobotę i niedzielę odbyły się w 
Warszawie obrady zarządu głównego 
Związku Robotniczych Stowarzyszeń 
Sportowych, przy udziale delegatów 
wszystkich okręgów (Warszawa. Łódź, 
Zagłębie, Cieszyn. Katowice, Kraków. 
Lwów). Po sprawozdaniach z działal
ności poszczególnych okręgów i cen
trali ułożono bardzo bogaty program 
pracy na rok 1930. Postanowiono mia
no wicie: 1) Zorganizować zbiórkę na wy 
syłkę reprezentacji na Międzynarodo
wą Olimpiadę Robotnicza w Wiedniu 
w 1931 roku, 2) zorganizować w lecie 
roku przyszłego gwiaździsty zlot kolar
ski w Zakopanem, 3) 'wysłać robotniczą 
reprezentację Polski na zawody do 
Czechosłowacji. Belgii i Łotwy. 4) u- 
rządzić wc wszystkich okręgach w pier
wszą niedzielę marca uroczyste aka- 
deinlje z olkaziii 5-leci.a istnienia Związ
ku. 5) zorganizować szereg ogólnopol
skich i okręgowych kursów instruktor
skich i obozów letnich. 6) przeprowa
dzić 'robotnicze mistrzostwa okręgowe 
dej gałęzi sportu z podziałem dla. mło
dzieży i dzieci i ma poszczególne klasy, 
wreszcie 7) zorganizować specjalny re 
ferat kobiecy.

Warsz, Robotniczy Sportowy Komi
tat Okręgowy grmpiiije, według ostat
niego sprawozdania, 22 kluby, lilczące 
ogółem około 3 tysięcy członków. W 
okresie sprawozdawczym ze sezon u- 
biegły WRSKO zorganizował 4 ikursy,

a mianowicie: 1) fours inistiruktorskt K,kami fciyć się również musi 
udziałem 36 uczestników, 2) fours man- I przeciągły kryzys JCgO lormy.
ki pływania który zgromadził 76 za- |Na fetę kwalifikacyjną WiSZ- 
iZs'lXJki 1SW,° ' In toki dostał się ze względu na
' 5 u '' i świetne i przekonywujące zwy

cięstwa na początku sezonu.
Obsada dziewiątego miejsca

Obecnie iprace izmionzaiją w foienwku 
uruchomiema ośrodków zaprawy izi- 
mowej, zorganiizowainia torsu samary 
tańslkiogo, akademii propagandowej o- 
ra.z biura pomocy prawnej.

FTS VorwaerL; iz Kreuiztorga (Górny 
Śląsk) 'zwrócił się dio Związku Robot- 
niczydi Stew. Sportowych iz propozy
cją TOizegraunia dwóch spotkań piłkar
skich 'podczas świąt Bożego Narodze
nia. O ile pertraktacje doprowadlzą do 
uzgodnienia warunków, jedna z A-lkila- 
sowych dniżyin robokniozydh okręgu 
warszawskiego wyjedlzic d.o Kreuiz- 
burga.

Polska — Łotwa, międzyipaństwto- 
we spotkanie robotniczych reprezeurta- 
cyj k Marskich odbędzie się w roku 
przyszłym, prawdopodobnie w Rydze. 
Każde z państw wystawia po 3 zawód
u.ików, dystans biegu wymiesie 1O01 
kilim., puińkltacja 1, 2, 3; spotkanie re
wanżowe odbyłoby się w rota 1931 w 
Warszawie.

Okręgowy komitet łódzkiego sportu 
robotniczego .organizuje w grudniu lek 
ko-atletyczmy fours instrufotorsfci. Czas 
trwania kursu — miesiąc.

listy sitainowić zapewne bę
dzie pewną niespodziankę. Od- 
dajemy to miejsce jednemu z 
tych „nieznanych żołnierzy", 
którzy startują Bóg wie ile ra
zy, zajmują ciągle trzecie i 
czwarte miejsca, ale nic się o 
riich nie słyszy. Giną w powodzi 
nazwisk, biedną przy zwycięz
cach. A jednak Ryszard Stahl 
(Legja — Warszawa) zasługuje 
na to, by .umieścić go na liście 
najlepszych kolarzy polskich. 
Nie jest on wiprawd'zie znakomi
tym długodystansowcem, ale za 
to posiada nadzwyczajną szyb
kość, dużą bystrość, sporą dozę 
wytrzymałości. Na 50 kim. jest 
bardzo dobry, na 100 — niebez
pieczny.

Na dziesiąte miejsce jest cały 
szereg prawie równorzędnych

Jak grać w ping-pong
Zasady i sekrety stołowego tennisu

kandydatów. Do miejsca tego 
mogą rościć pretensje: Napie- 
racz. Tropaczyński, Froess, Ko
nopczyński Wład. i Sobolewski. 
Wszyscy oni są tu niemaż na 
równych prawach. Z grupy tej 
należy jednak wyodrębnić Jakó- 
ba Froessa (Pogoń — Lwów) za 
szereg jego sukcesów lokalnych 
i Stanisława Napieracza (Legja 
— Warszawa) za jego dobrą for 
mę na początlku sezonu. Froess 
jest doskonale znany naszym 
czytelnikom, którzy z lamów 
„Przeglądu Sportowego" obser
wowali rozwój jego wielkiego 
talentu. W roku obecnym 
Froess po ukończeniu służby 
wojskowej, nie znajdował się w 
tak świetnej formie, jak w la
tach ubiegłych, w każdymbądź 
razie odniósł szereg pierwszo
rzędnych sukcesów, zwłaszcza 
w biegach lwowskich.

Froess jest obecnie bezwzględ 
nie najlepszym kolarzem lwow
skim.

Napieracz jest zawodnikiem 
bardzo nierównym. Początek 
sezonu zastał go w dobrej for
mie i pozwoli! mu na osiągnię
cie pokaźnych sukcesów. Po 
rozbiciu się na Biegu Napieracz 
nie startował więcej. Napieracz 
wytrzymuje tempo do końca i 
stara się zwyciężyć na finiszu, 
w tern więc jest pódony do Wisz 
nickiego, nie rozporządza jed
nak jego szybkością.

Dla miłośników wszelkich po
równań i kombinacyj podajemy 
jednocześnie listę najlepszych 
kolarzy w roku zeszłym:

1) Więcek, 2) Michalak, 3) Kio 
sowicz, 4) Stefański. 5) Wisz- 
nicki, 6) Froess, 7) Ignatowicz, 
8) Popowski, 9) Śliwiński, 10) 
Żak

Jan Erdman.

iPŃig-poug, 'iiajinłods-zy ze wzyst-' leroiwaina. Pilika, natomiast wykonana' że pitki serwującego nile wolno odbić | szorzem) i pomimo to udemza w pole 
kich spodów, zdobył sobie powszech- być powinna « białego celuloidu o wa-1 w locie — wiedzą prawie wszyscy ina- ...a,-   —

wśród szero- dze rrzeciętuiic 13 g,r. I si pinigipongiści.
Ł-______ NIj A taraiz ikil'ka prawideł opartych na | Pilika «najdńje się w grze od momen

ne prawo obywatelstwa
ich wiek, pleć i warunki fizycznie. Nie
pociągając .za sobą zbyt wielkich kosz
tów, mąijwięfoszą popinlamraścią cieszy 
sic jednak pl'irg-ipong wśród młodzieży
szlioJineij. eiwiaszuiza w 
martwoty zimowej.

Poniżej postaramy się pokrótce wy
jaśnić 'zasadnicze reguły toiinisu
lowugo.

Niezbędną nizeczą dla uprawiania 
pmg-ipmrgu iesl wygodnie miiieszczo-

przeciwnika, wówczas nie ma żadnego

zasadach „Table Tennis Association** w i tu serwisu, aż do oliwili, gdy: 1) pierw 
Angłji. sze uderzenie zostało w locie odbite,

Pnzedewseystkiem iza uderzenie pra I 2) jeżeli dotknęła jednego z grających,
iinicisiącadi widłowe uważa się dotknijęoi.e piUki. wy j 3) gdy jedno z pól piłka dotknęła dwa 

łącznie'rakietą. Podbicie ipiłki ręku jest । razy bezpośrednio po sobie. Te prze- 
niedoziwokMie. kroczenia powodują stratę punktów jed-

W Jiioimeincie 'Serwowania rakieta; nego z przeciwników nią rzecz diru-
podającego winna znajdować się poza i giego.
linią końcową (poza stołem), ipomię-1 Zdarza się jednakże czasami, że pił- 
d>zy 'liniami bocizncitni. O iiimej regule, 1 ka pnzełatiutje na.zewinątinz słupka (fal-

miarach 269x14» om. zmaidować się
o,\s c« ’ ■; po-wimion «a wysokości 80 cm. Równy,zy sportowe». Swą egzystencję uda- , , - , : hv.t on

mtiS PoL'i'^wamy. lecz' ^nalowauy «a

Nic więc dziwnego, że sport w Łom
ży, mimo licrzutego i dobrego matorjalu

lor ciemnu-ziclony i określony m
;ów 'biaki, 15-fo milimetrową linia.

Uipąda, a jeżeli wogóle istiuicjc, to tylko 
dzięki inicjatywie iprywatuiej Łomżyń
skiego Klubu ^portowego (piłką .noż
na), oraz gimnazjum im. T. Kościuszki 
i szkoły mierniczej im. J. Piłsudskiego 
(koszylkówika).

Wierząc, że Szanowny Pan Reduktor 
Poruszy na lamach naszego ,.Przeglądu 
Sportowego** tę bolesną sprawę, poizo- 
słaję z poważaniem

Prze;
1 J 11 i ł l i 11 L'i I JPHtJM;.
'stołu przeciągnięta jest

SKRZYNKA POCZTOWA 
„Przeglądu Sportowego” 

(Odpowiedzi listownych redakcja aie udziela)
L. K. 5. Warna, Rząska, z Krakowa.

siatka wyisokości około 17 etui., zakoń- Darmowych egzemplarzy nic wysyła- 
czu'iia ceu-'tynietrowej s'zerofooscr taśmą, my z zasady. Pismo nasze jest tańsze, 
Siatka ta (upiera isię ma isiitiptkadi, u- niż wszystkie inne wydawnictwa spor-

stołu,
wysokich na 19 cm.

Dalsze akcesoria ipin^Hpoiiffu 'to 
kicia i .piłka. Wielkość irakicty mię 
ięta jest sipccjałnemi przcipisami,

ob-

St. B.

AKUMULATORY. 
^MOTOCYKLOWE

towe. Nic możemy uwierzyć, by 30 gr. 
było dla panów sumą, nad którą klub 
się zastanawia, zanim ją wyda.

P. St. Chrzan., Warszawa. Sprawa 
pływalni Kasy Chorych nic jest jesz
cze zdecydowana, a pertraktacje są w 
loku. O otwarciu zawiadomimy Pana 
z łamów naszego pisma. Basen będzie 
otwaińty dla wiszysllkiieh; 'należenie do 
klubu da tylko pewne zniżki.

| P. Jerzemu Kag., Wilno. Prosimy, 
I niech pan przyśle.
I P. prof. J. Pown, Król. Huta. Numer 
I został wysiany. Wina poczty. Prosi- 
Imy reklamować.
I Pp. K. ZieL, Zagożdżon I A. Żale., 
• Brześć n. B. Wymiary stotu pingpongo 
I wego wynoszą 260 x 140. Siatka .17 om. 
i wysokości.
! P. Zbig. Cleg., Warszawa. Kula mę- 
:ska: 7.257 kg., kula damska: 4 kg., dysk 
'męski: 2 kg., damski: 1 kg.; oszczep

STWARDNIENIA

męski: długość nie mniejsza, niż 260 
cm., waga 800 gr., damski: długość nie 
mniejsza niż 220 cm., — 600 gr.

P. Wł. Cli., Zieniaki. 1) Miejsce za- 
miesizlkania nie stanowi bynajmniej o 
przynależności do tego cizy iuniego kilu 
bil. 2) Egzaminy sędiziowslkie odbywa
ją się w miarę napływania kandyda
tur do poszczególnych kolegjów okrę
gowych; przedmiot egzamimów wy- 
ozcripuiią przepisy urzędowe poszcze
gólnych ziwiązików i wiadomości prak
tycznie egzaminiowainycli. 3) Każdy ma 
prawo być (corctyczmo sędzią choćby 
w 10-ciu dlziailach sportu. 4) Ewentu
alny artykuł będzie wydrukowany, o 
He — rzecz prosta — będwie witereisu- 
jący, ciekawie ujęty i treściwy.

P. E. Haub.. Kraków. Może pam zą- 
premumerować za pośrednictwem któ- 
irejkoliwieik księgantii. Jest to organi 
niemieckiego teniniisu.

P. Inż. A. S., Lwów. Karykatura' pro 
poinowaua przez pana byłaby zbyt zło
śliwa.

„Kaliszanin", Kalisz. Talk.

blędu i pilika uważania jest za dobrą.
Zwycięstiwo odnosi ten z graczy, 

który wpierw zdobędzie 21 pnunfotów 
dodatnich. Jeżeli każdy z graczy uzy
skał po 20 puniktów, wówczas wygry
wa ten, który pierwszy zdobędzie 
dwa punkty przewagi. •

Prawidła powyższe odnoszą się do 
gry pojedynczej. Możliwa jest tu. gra 
w czwórkę — parami. Przepisy gry 
wymagają w takiej grze małych zmian.

Przez środeik stołu, równolegle do 
obu linii bocznych, przeprowadzamy 
liniję t. z.w. środkową, mającą na celu 
ograuięzenie płaszczyzny gry, w obrę
bie której uskutecznia się uderzenie. 
Serwis dokonywa się z prawej strony 
liuji środkowej, skośnie do przeciwni
ka. Pilika, która pada ma liiiwę środko
wą po przeciwnej stronie siatki, uiwa- 
żana jest za złą.

Piłkę w grze podwójnej uderzają ua- 
przemian partnerzy, tak aby żadna ze 
stron nie oddala piłki dwa razy pnzez 
tego samego gracza kolejno odbitej;

Oto pokrótce prawidła, których nie 
padatemy dokładnie. Kogo one specjal
nie interesują, znaleźć może ie w licz
nych broszurkach, poświęconych tej 
grze.

Skwarczyński 
o swej kontuzji na meczu 

Turyści—Legja
Szanowny Panie Redaktorze!

Niniejszem pozwalam sobie przesłać 
Sz. Parni parę słów wyjaśnienia w kwe
stii meczu Legia — Turyści w Warsza
wie dn. 34 b. m.

Otóż w kryityczncł sytuacji przed zdo 
byciem wyrównującej bramki przez Tu
rystów. leżałem z piłka na ziiami. trzy
mając ją mocno pod ręką, a wypuści
łem ją dopiero pó straceniu przytomno
ści na skutek kapnięcia mię w głowę.

Kontuzją była tak silna, że przytom
ność odzyskałem dopiero w 15 m. po 
omdleniu, t. i. już po ukończeniu, zawo
dów. Wezwany, już do domu, lekarz 
stwierdził wstrząs mózgu i zalecał bez
względny spokój i leżenie w łóżku przy 
najmniej przez tydzień, przyczem o- 
strzegł mię. że z powyższei kontuzji mo 
gą wyniknąć przykre konsekwencje,

Gzpjąc się w obowiązku podać wj^ 
żej wspomniane szczegóły do łaskawej 
wiadomości Sz. Pana, łącze wyrazy po
ważania, jak również pozwoie sobie za
razem złożyć na Jego ręce stowia uzna
nia dla szeroko zakrojonej działalności 
sportowej pisma W. Panów.

St. Skwarczyńskt. 
student IF. S. H.

WENERYCZNE 
■ skórne i niemoc, elektroleczenie 

Dr. M. ALTFELD
8 — II r., 3 — 9 w. HOŻA 50 

(przy Marszałkowskiej) 
Niezamożnym ceny iecznlcowe

„ELKA»
Furmańska 18, telefon 339-53 

Na żądanie przychodzę do domu

Or H. LEWIN Starszy 
WENERYCZNE i niemoc pic., skórne. 
Analizy. Elektroleczenie. Od 9 — 12 
i od 3—9. Niedz. od 9—2. Panie 6—8 

NIECAŁA 12.
Niezamożnym ceny Iecznlcowe.

OD PÓŁ Wiewu POWSZeCHNlC 
ZNANY IC SKUTECZNOŚCI 

[ A^AGo 
brodawki St GÓRSKI IGO

MYDŁO
DO

GOLENI'

ZAKŁADY AKUMULATOROWE

^TUDOR””-^-

NOG,RAK. PACH
PO 4 UŻYCIU USUWA

Kostiumy lekkoatletyczne
trykotowe po zł. 22 — flanelowe po zł. 19

Saneczki w wielkim wyborze Od zł. 10
Narty J P wytwórni Od zł. 25 do .i 90
Łytwy i buty łyżwiarskie w wielkim wyborze 

poleca 

.SPOfiT I eniNASHKA" 
Hola 29 (róg Marszałkowskiej) feL 259*02

BŁONY 
PŁYTY 

CHEMIKAUA
Gevaert’a

tworzą doskonałą całość, 
niezbędną dla każdego amatora

Do nabycia w składach W 
Przyborów fotograficznych
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TRZY LATA LIGI
548 meczów i sens ich wyników

ĆWICZMY STRZELANIE
Wiatrówka jako trening zimowy

W diiiszym ciągu naszej s'taty-1 go stojilku, to- nile o wicie miniej 
•^•yki brain'kowej za trzy lata gdyż 42 mecze 'kończyło się wy- 
w alk w Lidze notujemy co nasię | ni'kicm 2:0, zaś .po 40 razy sę- 
jjnje. ' i dziewie 'kończyli zawody przy

Ogółem w 548 meczach strze- stanie 1:0 i 3:1. Dodając do tego 
Sono 2,228 bramek, co wykazu
je przeciętnie ponad 4 bram-
0\i na jednym meczitr. W świe
tle tego jakże skromnie przed
stawia się plon sześciu spot- 
kań ligowych Pogoń — I. F. C., 
które dostarczyły tabeli tylko 11 
liramck. Przeciwieństwem tej 
impotencji napadów jest bilans 
sześciu meczów Polonia — Wi
sła, wyrażający się w 42 bram- 
Biach z czego sama Wisła zdo
była aż .30, zaś pięciokrotnie po
konana Polonia 12, t. j. więcej.1 
aiiż obydwa wyżej wspomniane! 
kluby razem..

Owe 30 bramek Wisły, strze
lone Polonii są wprawdzie re- 
kordem trzechlecia. lecz nikną

36 wyników 3:2, otrzymamy, że 
wśród 548 meczów, które do
starczyły około 50-cin rozmai
tych wyników wymienione sześć 
rezultatów stanowią więcej tniż 
połowę.

Specjalną wzmiankę poświę
cić należy meczom nierozstrzy- 
'gniętym. Jest ich w ciągu 
trzech lat — 89, co stanowi po
nad 15% wszystkich spotkań.

Procent ten w roku 1929-ym 
rośnie aż do 24. co oczywiście 
wskaaiije na ogromne wyrówna 
nie klasy ligowej.

Najczęstszenii wynikami re- 
misowemi były 1:1 (31) i 2:2 
(30), potem idzie wynik bez- 
bramkowy (15), oraz 3:3 (12). 
Raz jeden tylko skończony zo
stał mecz przy stanie 4:4 (Wi
sła — Czarni).

Na zakończett ic wspomnimy 
jeszcze o oryginalnym wyniku 
7:2, w którym wyspecjalizowała 
się Wisła, osiągając go pięcio
krotnie. .

Grudzień jest miesiącem, w 
którym w olbrzymiej większości 
polskich klubów sportowych za 
imera wszelka praca.

Jest wprawdzie jeden sport, 
niezbyt poważny, ale dzięki mo
żliwości zastosowania go wszę
dzie, cieszący się olbrzymiem 
powodzeniem: ping-pong. Nie
ma prawie klubu w Polsce, któ
ryby nie posiadał stołu ping-pon- 
gowego i nie wprowadził tej roz 
rywki u siebie. Ale to nnito.

Chcemy na tern miejscu wska
zać klubom soprtowym inny 
sport, też nieco „namiastkowy",

też dający się zastosować wszę
dzie w każdym pokoju, też nie 
wymagający żadnych specjal
nych urządzeń i również, co ‘naj
ważniejsze, tani.

Jest nim strzelanie z wiatró
wek.

• Niejeden z Szan. Czytelników 
może uśmiechnie się z politowa
niem, myśląc — dziecinna za
bawka. Postaramy się przeko
nać go, że tak nie jest.

Przedewszystlkic.nl mamy na

jest nadzwyczaj precyzyjna (ż 
wolnej ręki strzelając, moztia id 
kul na odi. 1U m. umieścić w kolo 
o średnicy 2 cm.) i przebija 5 mm.
deskę sosnową. ,

Koszt wiatrówki wynosi oa 
100 — 200 zł. w zależności od 
modelu, koszt amunicji — 6 zł. 
za 1000 szt. kul, czyli 1 strzał 
kosztuje nieco więcej, jak pół gro 
sza. Waga w zależności od mo
delu 1 i pół do i 3 pół kg.

Praktycznie biorąc kluby mo-1

wobec 38 bramek, zdobytych
przez dwukrotnego mistrza Ligi 
na T. K. S. w ciągu 1927 i 1928 
roku. • W ramach tego żniwa 
bramkowego' mieści sie też oczy 
wiście najwyższy dotychczas 
wynjk ligowy 15:0. Atak Wir 
isly na tym jednym mecziii z T. 
K. S. wykazał większą aktyw
ność, niż ataki paru klubów, wal 
czących ze sobą sześciokrotnie, 
gdyż tabela 'wskazuje kilka ta
kich par, które' w trzechłeciu 
strzeliły sobie łącznie mniej, niż 
pwe 15 bramek.

Jeszcze jedneni potwierdze
niem klasy ataku Wisły jest fakt, 
że 9 bramek to było minimum je
go działalności w stosunku do 
jednego, przeciwnika na sześciu 
meczach. Jak się okazuje tym 
najtwardszym 'orzechem do zgry 
.zienia dla Wisły były obrony 
Warty. Legji i L. K. S.

Liczba 9 bramek, będąca dlla 
ataku krakowian granicą mini- 
niuni. okazała sic równocześnie 
niemal maximum encrgji dla a- 
itaku Rucihiu, który jedynie na 
Polonii i Czarnych (ipo. 13 br.) 
przekroczyć ją zdołał. Nic dziw 
nego, że do ślązaków należy też 
niezwykły w swoim rodzaju re- 
ikard 'ujemnej potencji napadu u- 
stanowiony na 6-ciu meczach z 
L F. C„ podczas kitórych Ruch 
zdobył tylko dwie bramki. Nie 
o wiele 'lepiej spisał się atak Po
goni. Walcząc trzy lata z tymże 
I. F. C. Lwowianie strzelili za- 
Scdwie 3 bramki, tracąc 8, co w 
sumie dało ów najuboższy plon, 
wspomniany już na wstępie.

Najczęstszym 'wśród 548 me
czów był wyniik 2:1. który po- 
wtórzył się okrągłe 60 razy. Na
stępnie idzie wynik 3:0 notowa
ny w tabeli 54 razy, dzięki kil
kunastu walkoverom (głównie 
TKS w 1928 r.).

Jeżeli odjąć tę pracę zielone-

Sekcja narciarska P. T. T. na wal- 
ueni zgromadzeniu w dn. 24 b. m. w 
Zakopanem wybrała nowy Zarząd w

gą urządząć raz lub dwa razy w 
tygodniu konkursy wiatrówko
we dla swoich członków, co bę
dzie się tak kalkulowało: opłata 
za serję 10-strzałowa dla człon 

= ków 30 gr., dla wprowadzonych 
i gości 50 gr. Koszt własny: tar- 
i cza— 2 grosze, 10 kul — 6 gro-1 
szy, amortyzacja wiatrówki — 

nach życia społecznego, długa, u groszy, razem 18 groszy. Po- 
uparta praca o natężeniu śred- zostałe z opłat pieniądze można 
niem większe ma walory, niż Użyć na nagrody dla najcelniej-

myśli wiatrówkę precyzyjną na 
kule, a nie na „strzałki". Wia-
trówka taka z lufa gwintowaną

Luksus i pożytek specializacji w sporcie
Trzech mistrzów różnych dziedzin pod wspólnym mianownik ein

Ostatnio w Paryżu odbył się 
mecz trzech kolarskich mi
strzów świata: Mrcharda — któ- 
la sprintu, Ronssa — króla szo
sy i Paillarda — króla staye- 
rów.

Spotkanie to, które mogło za
interesować tylko jako swego ro 
dzaju żart, nie zwróciłoby na sie
bie większej uwagi świata spor
towego. Tłum z trybun o wiele 
więcejby się emocjonował, gdy 
by mu dano oglądać widowisko 
inne: Michard — Faiicheux. Ron 
sse — Binda, Paillard — Gras- 
sin. Bo wtedy rozchodziłoby 
się o kwestję wyższości jednego 
asa nad drugim, o wywyższenie 
jednego nazwiska przed drugie. 
A tak...

A tak w istocie przeprowadzo
no bardzo ciekawy eksperyment, 
prawie naukowy, pozwalający 
porównać wartości różnych 'ty
pów atletycznych i wartości róż 
.nych kierunków fizyczno - wy
chowawczych. 1 dlatego na tym 
meczu trzech mistrzów — mają
cych być jeno zabawnem uroz
maiceniem programu widowiska 
— warto się nieco dłużej zatrzy
mać.

W części pierwszej meczu — 
sprincie — triumfował oczywi
ście Michard. Drpgim, o pół ko
ła, był Paillard. Nie mogło być 
inaczej. Jeździec za motorami, 
torowiec, musiał sie tu czuć 
pewniej od szosowca Ronssea.

Zato w biegu z trzech startów 
Ronsse dopędził i Paillarda i Mi- 
charda. Znów rezultat logiczny. 
Król szosy musiał być fizycznie 
i fizjologicznie wytrzymalszy, a 
król szybkości, sprinter, musiał 
ze względu na swą wyższą war-

tość atletyczną „absolutną" oka- j Tani więc, gdzie trzeba warto- 
zać opór większy od s'tayera, j ści absolutnych, stayer nic do- 
mimo, iż ten więcej był przyzwy trzymuje pola.
czajony do dłuższych dystan-) Czysty sprinter— to anglo- 
sów. i arab, atleta czystej krwi. Naj-

W biegu za tandemami pier-' pojemniejsze płuca, najlepsze ser 
wszym okazał sie znowu Ron-ice, najpotężniejsza muskulatura, 
sse., a Paillard był drugim, choć! Najwięcej „rasy".. Lecz i naj- 
wydawaćby się mogło, że jadąc; większa wrażliwość, najmniej od 
za prowadzeniem, powinienbyi porności; przytem zawsze — naj 
się czuć „zupełnie w domu". ! bardziej wyłączny specjalista.bardziej wyłączny specjalista.

uparta praca o natężeniu śred-

czyn, gdzie na przestrzeni paru 
sekund roztacza się skarby ener-'

szych strzelców.
Strzelać można na odległość

Rzecz w tein, że wyścig za mo I 
torami różni się znacznie od wy-: 
ściga za tandemami. W pier- i 
wszym wypadku wytrawny ko.

Szosowiec — najtwardszy cia 
lem i najtwardszy duchem.,naj
lepiej potrafi się, dostosować do 
zmiany warunków. Wprawdzie, 
w ■sprincie braik inu nerwu, w 
czem inn©m — brak zręczności i

larz - ekwilibrysta potrafi jechać, 
prawie bez wysiłku, w drugim— 1----- --------
pomoc tandemu, mało, przecie । zgrabuości, lecz upór, jędrność i 
.zmniejszającego opór powietrza zwartość wiele zastąpią.
1 t. d. — jest raczej moralną, o- 
graniczając się do „pobudzania". 
Nie siarczą więc zdolności akro
batyczne, zręczne trzymanie się 
kółka — trzeba posiadać duży 
kapitał atletyczny. I dlatego wy 
grał Ronsse, a nie Paillard.

Jedynie w biegu za motorami 
triumfował ten ostatni, przed 
Ronssem i Michardem.

W klasyfikacji ogólnej pier
wszy był Ronsse. Mićhard i 
Paillard okazali się równi.

Teraz wnioski.
Jazda za motorami — ‘to j'azda 

sztuczna, więcej mająca wspólne 
go z akrobatyką, niż z atletyką

Ogół szeroką często zadziwia- 
la wiadomość iż taki a taki słyn
ny sportowiec-sprinter zostawał 
uznany za niezdolnego do służby 
wojskowej- A było to dość na
turalne. Wojsku trzeba perszc- 
ronów a nie anglo - arabów. 
Trzeba ludzi którzy zdolni są w 
pełnem obciążeniu przemaszero 
wać kilkadziesiąt kilometrów. 
Trzeba nie zdolności do wysił
ku olbrzymio może intensywne
go lecz krótkotrwałego a zdolno
ści dc wysiłków skądinąd prze
ciętnych lecz ciągłych następu
jących po sobie' bez przerwy.

Podobnie — w innych dziedzi-

Mecz

Nieudany start mistrza Goldsteina
w pierwszych zawodach pingpongowych

rewanżowy w piogąpongu

Nasz notatniK
Sprawa „Łucznika** prof. Wittiga zo

stała ostatecznie załatwiona na zebra
niu zarządu P. Z. L. A. w dn. 26 b. m. 
P. Z. L. A. odrzucił protest A. Z. S. do
tyczący startu Buczyńskiego w mara
tonie, tak, że'' ostatecznie Łucznik, do
stał się w ręce Polonii, wraz z tytu
łem najlepszego klubu lekkoatletyczne
go w Polsce,

Warszawianka, której drużyna zwy-składzie: prezes Kazimierz Schiele,! . - - - . -
wiceprezes — p. Rillerschield; cztonko- i ciężyła w biegu iiaprizelan o mistrzo
wie Zarządu pp. Oppenheim, Bujak j Polski oirzymata zaproszenie od 
Ignacy, Pawłowski, Czech. Bronisław, i Racing Club de France .na uąrocziuy 
Malczewski, Zubek, Schielowa Hanna, j bieg Paryż — Mors ul (13 ^Itn.) dn. o 
zastępcy: Bujak Franciszek i Bednar- stycama r 1930. Wobec wyjazdu Pol
ski. W uznaniu zasług położonych dla kiewicizia do Ameryki,, do 1 uryza po-

S'tyozinia r. 1'930. Wobec wyjazdu Pet-

lozwoju sekcji p. inż. Stryjeński zo- jechaliby Kuso ci ński,. Sarnacki, iPudial
ski oraz może Sawaryu z Pogoni.

Żak (Varsovia), jeden z ezołowydli
Mal wybrany członkiem honorowym.

Nowoutworzona Sekcja Narciarska i — -------------v ----- , . - - ■
ta isly wykaztiiiu ożywioną d.zialal- 1 dlngodyistansowcow ipolskich, adobyw- 
”uść.‘ Na drodze do realizacji jest cały ca ipiąiego miejsca w IV Narodowym 
.'zereg fcarsów miejscowych oraz za- Biegu niaiprzelaij, zamierza iprzegsc go 
mieiwowych w Nowvm Tawi. Gzorsz Warszawianki, ikitara w tai sposob 
"cnie, Żegiestowie, itakeśa marciarsika • zgruipowokiby w swych szeregach maj 
W już dziś naJlicziniejsza w Kraikowi© I lepszych stoyerow tfkko-ąttowiycli.

• • Łada (AZS) został zdyskwalifikowa-

YMCA — Żnicz-Start nie przyniósł o- 
©zekiwanej walki i, julk to z wyniikii 
widać (6:1), zaikońcizyt się latwem 
zwycięstwem gospodarzy. Oba zespo
ły wystąpiły w osłabionymi Okładzie. 
Zwłaszcza odbiło isię to na drużynie 
Znicz-Start, która przystąpiła do gry 
beiz swych czołowych graczy, inislnza 
Warszawy Malcuiżyńskiego i Plejew- 
skiego. Zrozumiałą sensację wzibudizila 
gra byłego miiistaa Warszawy Giołdu 
sieima z jednym ® czołowych graczy 
stolicy — Twnczyńsikiim.

Nie dała ona jednak ciekawej emocji 
sportowej licznie zgromadzonym wi
dzom. Goldstein, narzuciwszy niezwy
kle szybki© tempo, usiłował gwałtow
nym atakiem zaskoczyć pnze.ciwinilka. 
Z pierwszych oliwił gry przypuszczać 
nioż.na było, iż walka będizie niezwy
kle zacięta i wyrównana. Doskonale 
plasowano po rogach ścięcia Gołd- 
steima speszyły początkowo Tirrcizyń- 
skeigo. Stopniowo jcdliutik zd'olal om ,po 
Wtinzyimać atak przeciwinika i dojść do 
głosu. Goldstein wówczas padł ofiarą 
własnego sj^tenm. Grając 'niezwykle 
ryzykownie, zułainał się kilkakrotnie 
i stracił prowadzenie. Chwile tej sła
bości pozwoliły równio i spokojiiiiic gra. 
jącemu przeciwnikowi przechylić szalę 
zwycięstwa na „swoją stronę.

Spotkanie to wywołało wielkie za-

wafacy stale na stadiach wyższyph w
Wiedniu, gdzie plmg-tpomg cieszy się 
niezwykłą popularmością i stoi na wy
sokim poziomie, miał zademonstrować 
styl gr.y zagranicznej, opartej ma błys- 
kaiwiczmej szybkości i ustawiczmym a- 
taku. Niestety, gra jego rozczarowała. 
Przyczyny porażki szukać należy w 
iiiezaznajomienhi się Goldlsteima z wy
miarami stołów warszawskich, które 
znacznie się różnią od wymiarów prze 
widzianych w ostatnich przepisach, u- 
staionych na zjeździe międzynarodo
wym w Budapeszcie.

Zaznaczyć należy, iż sprawa uzgod
nienia wymiarów stołów warszawskich 
z zagranicą, jest już oddawna kwestiią 
palącą. Dziwne jest, że wszystkie pra
wie już większe miasta w Polsce, jak 
Kraków,, Łódź, a nawet Kalisz, zdołały 
przeprowadzić uchwale, normującą sto
sunki ping-pongowe; podczas gdy sto
lica. gdzie życie ping-pongowe jest tak 
silnie 'rozwinięte, pozostałe w tyle. Kwe 
sita ta domaga się natychmiastowego 
uregulowania.

i liczy ponad 240 członków.
Walne zgromadzenie krakowskiego | 

związku hokeja na lodzie wybrało 'lia- l 
'■tęipiitacy aarząd: iprezes ink. dyipl. 
Ring, zastępca ipór. Szeranc, ciztatiko-1 
wio i»ż. Misiąg i mag. Breuer. |

Krakowski Okręgowy Związek Nar-1 
ciański uikoinstytuowa! się w siposólb ma . 
stępujący:.ii)irezes dr. Saysso Toibięzylk, । 
zastępca dr. Stauawiski, cztomikowie za , v-—.. ~— ----- - - r---—nw;

■ 79^11 Rwinlinror inż Łasiński, Kir- stępuijące iktaby iz za tkordonu. Glet- .ząau uatuniiistr, w. losuoivu wi Mo,™».... rłiot„mf-z Mmmi
szenibatim, de egat PZN Kormicki oraz

ny na rok przez zarzad PZLA za nie- 
sportowe zachowanie sie.

Jan Kot, rekordzista dlugiclh dy
stansów w pływaniu, członek AZS—
LWów, przenosi sic do Kraikowi», po- 
większaljąc kadry pływaków Cracovii.

Międzynarodowe zawody pływackie 
, organizuje w niedzielę 8 grudnia w 
Katowicach EKS. Udział wezmą ma-

■wite 1900, Neptun ÓJeiwto. Friesen 
Hiindemtarg, S. C. Ratibor i Poseidon

ciekawienie wśród1 ping-pongowydli

dr. Boniecki i Popielówina.

9»KOMISPOL
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łyżwy i Wszelki
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gji nieprzebrane — by zaraz po-14 — 100 m. Zupełnie wystarcza 
tern nastąpił bezwład. । jącem zabezpieczeniem będzie

Tak tedy społecznie— sprin-) osłona z desek 1 cm. grubością 
ter ustępuje w wartości szosow-1 Warto przytem nadmienić, że 
cowi. Jest tytułem mniej „użyt-1 każdy klub, dający w ten sposób 
kowym". Produkcyjność, czer-1 możność uczynienia pierwszego 
stwość i zdrowie narodu raczej i kroku na pohi strzeleckiem. przy 
wymagają pomnażania ilości lu sporzy dobra tak członkom 
dzi typu „Stefański", niż typu j swoim, jak i idei przysposobienia 
„Koszutski". Taksamo jak waż-1 wojskowego. Nie trzeba tu do- 
niejsze jest posiadanie wielu do-1 wodzić, jak w życiu może przy- 
1___ _ 1. __ _ : — 41««-..m!/4rrrw

„Koszutski". Taksamo jak waż-

brych rzemieślników, niż mala
rzy. Ale — sprinter zostaje jed-

dać się umiejętność dobrego
strzelania.

W końcu jedna jeszcze uwaga:pak arystokratą sportu... i ary- .. _______ ....
stokratą rasy. Taksamo jak wszyscy strzeleccy mistrzowie 
kraj, któryby miał samych teno-1 świata zdobywają swoje mi
rów i poetów — nie mógłby 1st-1 strzowskie laury dopiero po 40 
nieć, taksamo nie do pomyślenia) roku życia. We wszystkich in- 
jest kraj samych murarzy l sto- j nych sportach decyduje obok 
jarzy, bez żadnego pianisty czy | techniki siła i młodzieńcza ży-
skrzypka. Sprinterzy i stayerzy | wiołowość. Na palcach można 
jednakowo są potrzebni. Jedni sąj policzyć sportowców, którzy po 
reprezentantami wykwalifikował 30 roku życia zdobywają laiury.
nenii stopnia wyrafinowania, I 
„kulturalności" fizjologicznej da-i 
nej rasy, drudzy — jej zdolności i 
do wydajnej pracy, jej fizjolo
gicznej „równowagi".

Czołowi przedstawiciele obu

A więc młodzi weterani spor
towi, głowa do góry! Macie 
przed sobą jeszcze wieHcje mo
żliwości, jeżeli tylko zechcecie, 
niejedno zwycięsiwo przed wa
mi. W strzelectwie decyduje nie

typów: Michardy i MoeskO’Psy,j tylko dobre oko i pewna ręka, 
Ronssey i Bindy. Stefańscy. Mi-1 lecz przedewszystkiem nerwy.
chalakówie. Koszutscy i Szamo-) 
ty — winni więc być umieszczę ■ 
ni na dwuch różnych drabinach, 
lecz na poziomie tymsamym.

I dlatego mecze między tymi 
tak dalekiemi od siebie atletami 
ten jedynie cel mieć mogą... by 
pomóc stwierdzić, iż tu porów
nań być nie może i nie powinno.

Wiktor Junosza.

lecz przedewszystikiem nerwy.
A więc do pracy!

Co chcesz wiedzieć |

Wszelkich informacyj odno
szących się tak do strzelań wia
trówkowych. jak małokalibro
wych i innych, oraz urządzeń 
strzelnic, korzystnego zakupu 
broni i amunicji i t. p. udzielać 
będzie redakcja naszego pisma. 
Zapytania pisemne kierować na 
leży do działu strzeleckiego 
red. „Przeglądu Sportowego".

Z. Wąsowicz.
Alinistcr Składkowski wystosował j ■

<lo pp. wojewodów okólnik, dotyczący |
reorganizacji wojewódzkich i powiato- i Doroczny turniej gier sportowych 
wych komitetów wychowamia fizyoz- i Ośrodka W. F. ma program następują- 
nego i przysposobienia wojskowego, i cy: 11 grudnia o godz. 17 — siatkówka

W obszernem tein piśmie p. minister । panów; 12 grudniai, g.od'Z 17 — siatków- 
zamieścił cały szereg .szczegółowych | ka pań; 12 grudnia, godz. 17 — koszy- 
zarządzeń, podkreślając, że zarządzę- i kówka panów; 14 grudnia, g. 17 — ha
litami i wyjaśnieniami swemi pragnie j zena pań; 15 grudnia, g; 19 .— finały'
pobudzić komitety do żywszej dzia
łalności, a zarazem dice ujednostajnić 
i usprawnić ich pracę.
. Płk. OsmóLki mianowany został na

czelnym dyrektorem Centralnego Insty 
, lutu Wychowamia Fizycznego.
1 Dziesiątą rocznica założenia Pol.

I CVI1U puu«
wszystkich gier. W turnieju udział

M.S^ Ko»’. Olimpijskiego będzie obchodzona
5:7, 6:4; 'Iluroźyńslki (Y) — Goldstein 
(Z) 6:3. 6:3; Kronenberg (Y) — Majman 
(Z) 8:6,6:0; S/Jwaircimam (Y) — Ślemasz

'iiiroczyście w dniu 26 stycznia 1930 r. 
Specjalna komisja Z. Z. projektuje na
stępujący program uroczystości jwbiłe-

ko (Y) 6:3. 2:6. 6:2; Lipiński (Y) ■ 
Schultz (Z) 6:3, 2:6, 6:2: Szewełl (Y)- 
Plejewski (Z) w. n.; Oburskl (Y) —

^lUsz&wych: uroczyste nabożeństwo, zło 
~ żenie wieńca na grobie Nieznanego Żol

Retitemłeiui (Z, w. o.
„.«mc wśród1 ping-ipotigowydli Poaatem YMCA ipokoiKita Skrę 5:2, a 

kół stoicy, gdyż Goldstein, prizeby-1 Maryrniouiit 7:0.

WOLNA TRYBUNA

(Benithen).
Trener Jacobsen obejmuje rz dniem 

1 Stycznia treningi OoWkoaifletycizine w 
i Łodzi.
i Zarzuty Podgórza co do raekomego 
udziału 'W K. S. Naprzód (Łipiny) gra- 

■ czy pod falszywenii nazwiskami, jako 
! uićstaszine, odrzucono.

W łonie zarządu PZPN-u istnieje pro 
ieikt stworzenia odanaki i dyplomów, 
które nadawano byłyby ea zasługi i 
prace aia polu piikarstwa polskiego.

Kubik Aleks, podobał się bardzo kic- 
rownictwu Legji ma ostatnim meczu, bo- 

1 wiem klub ten postanowił postarać się 
i o niego przy wydeżdzie na swe oriental 

ne tournee do Egiptu i Palestyny. Ku
bik 'Zgodził Sic Ilia, powyższa propozy
cję, niewiadomo tylko czy zgodzi się na 
nią PZPN. . . , „

Klimczak, doskonały piłkarz' WKs-u 
otrzymał zwolnienie dla barw klubu 
fabrycznego Geyer. ,

’ Lcg'a warszawska, nic posiadająca 
dotychczas lekkoatletycznej sekcji męs 
kiej. przystępuje do zorganizowania tej
że., konzystając z przeniesiema Cen
tralnej Szkoły Wych. Fizycznego do 
Warszawy. Sekcję te .zasilić ma wichi 
świeciych zawodników jak por. Baran, 
fcipit. Mierzejewski i t d.

KILKA SŁÓW ODPOWIEDZI 
P. SZCZEPAŃSKIEMU

Na zebraniu dyskusyjne,m „młodych 
taterników", względnie jeśli inni rosz
czą sobie pretensje do tego tytułu — 
„najmłodszych taterników**, upoważnio 
no niżej podpisanego do zabrania gło
su w sprawie, która ich dotyczy Cho
dzi nam o obronę naszych praw 1 owo- 
có\v naszej działalności taternickiej.

Z niewiadomo jakich przyczyn zo
staliśmy po. pierwsze — oderwani od 
zespołu taterników '„starych**, po dru
gie — jaik to wynika z artykułu p. J. 
A. Szczepańskiego, myśmy Jemu ł jego 
towarzyszom pomogli tylko do stwo
rzenia „nowego** taternictwa, gdy w" 
rzeczywistości nie posiadała oni ani jed 
nego wyjścia, któreby przyczyniało się 
do owego „przełomu**.

Taternictwo przy zachowaniu niejed
nokrotnie cech czysto sportowych, co 
nam swojego czasu miano za złe, było 
dla mas tak dalece' rzeczą idealną, że 
do dziś dnia przedewszystkiem bojąc 
się posądzenia o reklamę — nie. zabie
raliśmy ani razu głosu na forum pu- 
bllcznem. Milczenie nasze I brak ..dru
kowanej** ideologii skłoniło, niektórych 
taterników do zabrania głosu w naszej 
sprawie, przez ,co. z czasem powstał ro 
dzaj dyktatury, samowolnie nam narzu
conej.

mierzą i akademia sportowa, połączona 
z wręczeniem dyplomów dla organiza- 
cyj i klubów wybitnie zasłużonych na 
polu rozwoju sportu.

Mjr. Engel został wybrany człon
kiem honorowym krakowskiego OZLA.

Tennisowe mistrzostwa Pol dcl w ro
ku 19,30 mają się odbyć w Łodzi. Jak 
się dowiadujemy, według wszelkiego

go dzieła właśnie „starych" taterników, prawdopodobieństwa Łódź zrzeknie się 
Niepotrzebnie zatem w artykule „Prze- ł«®o zaszczytu; na Jedynych bowiem 
łomowy sezon" czytamy o „słabości" • dobrych kortach w Helenowto niema 
starszej generacji — talkiei nigdy nie wcale miejsca dla publiczności, ilość 
było! — a przecież wyliczanie nleuda-: lYch kortów jest za mała (cztery). O- 
nych ataków tych „starszych" na zach.; stateczną decyzję- poweźmie walne zgro 
ścianę Łomnicy, jest niczeni innem, jak, uradzenie Łódzkiego Klubu LajMn-Teirni- 
udowadniatiiem tej „słabości". Łomni-   ' s-J—»-
ca w ostatnim sezonie stała się rodza
jem symbolu owego „przełomu" dla ora 
wie wszystkich taterników.. Zrobili ją 
„najmłodsi" za jednam uderzeniem — 
to prawda, ale nieprawda Jest, że „z 
samego środka ściany wydziera, się ku 
górze'250 m. wysokości droga (!)“... 
Owa gigantyczna „droga** nie istnie
je. Przy dwóch nieudanych próbach 
zdobycia zach. urwiska, pokonano 250 
m. na 400 m. ściany i .cofnięto się. Dro
ga istnieje zatem Jedna, a mle dwie, lak 
to brzmi z artykułu p. J. A. Szczepań
skiego.

W 'konkluzji łych kilku słów wyjaś-- 
nienia i protestu, zaznaczam imieniem 
„najmłodszego" taternictwa, że clicie- 
liśiny z „młodymi" pójść ugodową dro 
gą. lecz teraz będziemy zmuszeni rze
czywiście. występować jako ’odrębna 
klasa „najmłodszych".

W. Stanisławski.
P. S. „droga" w naszym Języku ta

ternickim oznacza wpgóle inożllwość 
i osiągnięcia wierzchołka szczy tu, czy 
turni. Nic można więc nazywać „dro-— irnuh iiiumiu iidzywiiu „uiu”

Nikt np. ule upoważniał u. J. A.;S»czę gą“ tego, co przeiszll ma Łomnicy tater- 
pańsklcgo do tworzenia z nas odrębnej nicy w ciągu dwu nieudanych prób, 
klasy taternickiej — przeciwnie — c/.u- .........................
jemy się tylko kontynuatorami wielkie-

so-wego, które odbędzie się iednalk dwie
ro w lutym przyszłego roku.

W kierownictwie klubu Turystów 
przewidziane są poważne zmiany. Za
nosi się ma powrót niektórych wybit
nych jednostek, które w ostatnich 
trzech latach stroniły od, jakiejkolwiek 
funkcji w sekcji piłkarskiej.

Dyplomy uznania za pracę około wy 
chowania fizycznego i przysposobienia 
wojskowego za rok 1928 przyzna! po
znański miejski komitet w. f. i p. w. 
następującym klubom i towarzystwom 
w Poznaniu: Warta-— trzy dyplomy 
Ipjllka nożna, lekka atletyka, boks), 
AZS — 2, dypl (lekka atletyka i tem
nis). Po Jednym dyplomie: Sokół (za 
wzorowe prowadizenię gimnastyki), 
Pogoń za zdobycie mistrzostwa kil. A 
w 1928 roku, Czarna 13 za zdobycie 
mlsitnzostwa Polski w koszykówce, K. 
H. LeChła za mistrzostwo Polski w ho 
keju ziemnym, Klub Wioślarski 04 za 
mistrzostwo Polski w czwórkach 1 
ósemkach, Pozn. T. W. Trylom za ml-
strzostwo w czwórkach bez sternika, 
T. S, Unia sekcja pływacka. wreszcie 
Bractwo Kurkowe, Gimnazjum im. Mair 
©łukowskiego I fm. Paderewskiego, iMivj „ VIHWH mwh iireiiwiijMi piuw, KHnvwMUCXV ’ I Illi. rUUCireWKievu, I 

„Drogi‘.(akta należą do dziedziny próbi Tow. PowislartcAw i Wojaków Wii'dc I 
lub „zalkari sic"- ’i Sródka.

wziąć mogą wszystkie kluby i organi
zacje sportowe cywilne i wojskowe.

Walne zebranie PZGS odbędzie się 
w dniach 8 i 9 httego w Warszawie. 
Zebrania okręgów wińmy być zakoń
czone do 23 stycznia.

Alecz Polska — Szwecja w koszy
kówce żeńskiej odbędzie się w marcu 
1930 roku w Krakowie. Specjalna ko
misja, złożona z pp. Olszewskiej, Li
sowskiej, Chrupczałowskiej, por. Wos 
kowicza i Zygm. Orłowicza, opracuje 
plan pracy przygotowawczej do tego 
meczu, jak również do udziału Polski 
w igrzyskach kobiecych w 1930 noku 
w Pradze (koszykówka, hazena, pilika 
ręczna).

Mistrzostwa Polski w palancie ro
zegrane zostainą poraź pierwszy ma 
początku roku przyszłego tia Śląsku. 
Bliższy termin turnieju jeszcze nie Jest 
określony.

JESIENNE

'wir*
. DAMSKIE ’ , 
j MĘSKIE (

gotowe.
na zamówienie

spłaty 
długoterminowe

HENRYK
KURC
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Bocheński wygrywa w Belgji
Korespondencja własna „Przeglądu Sportowego**

pomdit skiilteczinic zaatakował swój sta
ry rekord ma 200 m. matwznak (2 m. 52) 
n-zyskując czas 2 im. 49,8.

Na zaikóńazeme' odbyło się spotkanie 
water-ipolo, zakończone wynikiem 5:4 
na korzyść Gandawy. W barwach Gain 
dawy w maiku znowu pokazał się Bo- 
cheti-siki, wywołując okrzyki podziwu 
Gila swej pięknej gry. Ostatecznie Gam 
dawa zwyciężyła w stosunku 46:31.

Wazora.j ukończono pierwszą rondę 
rozgry-wek piłkarskich o mistrzostwo 
Belgii. Zew.lorocany mistrz Antwerp 
1'. pokonał brukselski Racing w stos. 
4:1, matomiast Becrsohot, który mie- 
da-wmo 'tiruimtowai nad Antwerpią. u- 
legl Standartowi 0:1. W ten -sposób 
w -tabeli mistrzostw prowadzi Ant
werp przed Beerschotein i Malines.

Sensację w świecie piłkarskim uspra- 
wila wiadomość, że znakomity pięś
ciarz belgijski He-nri Scillie wycofuje 
się definitywnie -z ringu.. W wywia
dzie, udizielonym prasie, menażer jego 
Premomt podaje' ja,ko powód tej de- 
cyziji to, że Scillie ma już dość boksu, 
przez parę lat nazbierał sobie pokaź
na sitimkę, tak że ma już w przyszłości 
byt zabezpieczony. Pozatcm ozuję się 
dotknięty orze oz cni am i sędziów, któ
rzy go nie-jed-nobrotnie 'krzywdzili. Je
go ostatni mecz odbędzie się 12 grud
nia i wtedy pożegna się -out :z publioz- 
nością. u której cieszył się wielką sym 
Patią.

Parian.

Antwerpia, 25 listopada.
W Gaindawfe odbył się tub. niedzieli 

mecz pływacki między zinakomiltym 
klubem ąnitweirpliskim Anfiwerps-che Z. 
C.. a gandawsikini' Ghewt S. C. Ponie
waż spotkanie to miało sie odbyć przy 
udiziale .aiaszego (znakomitego pływaka 
Bocheńskiego-, nie omieszkałem skorzy
stać ze sposobności i udałem się na za
wody. i

W■ znakomicie urządzonej 'pływalni -ze j 
brało się- dużo ipmlbliicziności. Po kilku i 
konkurencjach, mmiticych -charakter we ‘ 
wnęirnzuo klubowy Ghent S. C. nasia-i 
piły spomfarnkt. stanowiące mrnkt kidmi-1 
nacyjny całego wieczorni mecz Gauda-1 
wia — Amwc-npda. Rozgrywam o go w 5 | 
konkurcnci-ach: 100 m. st. dow., 100 m. i 
iMwzinak, 200 m.. 400 m. st. dow. i szta
feta 5x50. ।

W biegu «a 100 m. podziwiałem ta- ■ 
lent -naszego .pływaka: Bocheński wy-j 
grat łatwo w czasie 1 m. 5.6 przed 
Aeńbsem (Antw.) I m. 8.4. Deipamvem i; 
Van der Griestem. Czas należy uważać} 
za doskonały, zważywszy, iż zawody od ; 
były się ma świeżem .powietrzni, przy 
bardzo niskiej tempe-ra-turze wody. Bo 
cheński wygrał również 400 m. st. dow. 
w cizasie 5 m. 54.6 przed Sevenscm 6 m. 
6,2 i Blitzem. W sztafecie zwyciężyła! 
Gandawa dzięki Bocheńskiemu, który1: 
plyinąil w ostatniej amiamie. j

W biegu na 200 m. zwyciężył Aerts I 
3 m. 17,2., 100 m. mawianak .przypadio I 
w udiziale Bliirzowi. Oprócz tego Thien I

RING W CIENIU ARMAT
Mecz bokserski na amerykańskim krążowniku Maryland o mistrzostwo stat

ku wagi ciężkiej. <

Wiadomości z zagranicy
Coraz bliżej rekordu światowego I Ossipowitch, mistrzyni olimpijska na 

zma-jiduiie się Kiippers, który ostatmio i 100 mrr. st. dow., weszła w skład dra- 
prizeptyinął 100 mtr. nawzmik w 1:08,8 । żyny męskiej uniwersytetu Browna, 
sek., a więc tylko o 0.6 sok. gorzej od i Świetna pływaczka twierdzi, że w 
Kojącą. Wynik Kiipipersa jest natural- i chwili obecnej tylko wśród mężczyzn 
nie rekordem inkmiedkim i e-uropej- • może znaleźć godnych przeciwników, 
skim. Może ma rację.

Arne Borg przepłyń ął na zawodach | Trzygodzinny bieg parami w Ko- 
w Sztokholmie 100 v. w 54.8 sek.. mimo i lonji zakończył się ponowinem zwy- 
to jego sztafeta była dopiero trzecia. | cięstwein -triumfatorów six days w Pa-

Francuzka Godard przepłynęła 100 1 ryżu: Dorna, Maczyńskiego, którzy w 
mtr. s-t. do-w. w 1:17, o'50 mtr. w 34 I pięknym stylu po-konali takie siły jak 
sek., uistamawiając diwa nowe rekordy Belgowie Gossens, Deneef.

ŁUCZNICZKI JAPOŃSKIE
z zapałom ćwiczą ulubiony sport luczny. wykazując wspaniały styl i niemniej 

świetne wyniki.

■ Bonaglia, mistrz Europy iw. pótcięiż- 
kie-i, pokonany pr-zez -nokaut, w pierw- 
szei rundzie pnze-z Sclmieliniga, znaj
duje się w doskonalej formie- i pokonał 
na punkty cięższego o kilkanaście- ki
logramów Lu-igi Buuffi. Jacovacci o- 
bronił swego tytułu mistrza Włoch w. 
średniej przed Oldamm. Quadtini, b. 
mistrz Europy, zdobył tj-tuł mistrza 
w. piórkowej,' biiąc RadaelHego.

JEŹDŹCY W AMERYCE
.1 Kawalerzyścl polscy, bawiący w 
St. Zjednoczonych,skończyli już ob
jazd większych polskich skupień w A- 
meryce i w dniu 1 b. m. powrócili do 
Nowego Jor kii....
, IW czasie od 21 do 25 listopada ze
spół polski przebywał w Buffalo, gdzie 
kierownik zespołu płk. Rudolf Dreszer 
wygłosił bezpłatny odczylt dla mieasco- 
iwej Polonii.
, Dii. 25 ub. mieś, ieźdźcy odlwied'zili 
Cleveland, 26—Detroit. Z te-go miasta 
oficerowie udali się do Chicago, gdzie 
ich izatrzymano do soboty 30 listopada. 
Tutaj również wygłoszono przemówie- 
aiia.

We wszystkich skupieniach polskich 
przyjmowano d z i e In ych k awal e r z ys tó w 
niesłychanie owacyjnie i serdecznie. 

- W..No-wyim Jo-rkn -oficerowie polscy 
Kat-rzymaiią się do 4 b. m. Tego dnia 
odpłyną do Europy, gdzie przybędą 
około 10 b. ni.
' Przybycia kawale-nzystów do War
szawy należy się spodizie-wać około 
il 5 b. m.

Departament Kawalerii Ministerstwa 
Spraw Wojskowych otrzymał -już za- 
prosze-nie na wzięcie iidlzialu w do- 
roczinych, międzynarodowych konktir- 
sach hippicznych w -Nicei, które roz- 
poczyinaiją się w połowie -kwietnia ro- 
k'u 'pnzysz-łego. Jak ina-s informują, pol- 

-iska drużyna weźmie udział w tych 
Eawodach.

Budapeszt. 25 listopada.
Ogólnie -za faworyta -na mistrza je

siennego Węgier uiważany był Fe-renc- 
varosi. zwłasztcza po pokonaniu dosko
nałej drużyny Ujpesti na jej wfas-uem 
boi-sku w sto-smiku 2:1. Zmieniło się 
■to jed-nak, gdy przed dwoma tygodnia
mi Fere-nevarosi przegrał z drużyna iziai- 
rnufącą 7-me miejsce w -tabeli — Bastis 
—w' wysokim Stosunku'3:0?'Po teij po
rażce ETC i Ujpesti mieli jednakową 
ilość punktów przy lepszym stosunku 
bramek ETC.

Ostatnia niedziela przyniośfa nową 
sensację w postaci remisowego wyniku-, 
uzyskanego przez ETC z drożyna P-ecs- 
B-aranya. zajmująca ostał,nie miejsce -w 
tabeli. Ferencvarosi utraciwszy 3 punk 
ty. .które nadrobić w ciągu dwóch ty
godni jest prawie że niemożliwe, zmu
szony będzie zająć -miejsce za Ujpesti.

Zaznaczyć muszę, że wygrać mecz z 
Ferencvarosi na jej boisku, jest rzeczą 
prawie niemożliwą, gdyż drużyna ta 
posiada moc zwolenników, rekrutują
cych się z ludu, którzy wszelkiemi śród 
kami dozwolonemi lub .niedozwolonemi 
starają się szale zwycięstwa przechy
lić na stronę ETC.

W roku ubiegłym podczas zawodów 
FTC — Bastya Ó:1 sędzia prizy stanie 
0:0 podyktował rz-ut karny przeciwko 
FTeTwówozais jeden z widzów wysko
czył n-a środek boiska i wobec 30,000 
publiczności -spoliczkował sędziego. T-o 
sam-o mogło się rówmież powtórzyć na 
za-wodac-h z Peos-Baranya. ale stu po- 
liojantów pilnowało porządku i -pomimo 
nieb o głośny cii krzyków „-tempo frandii 
(tak nazywana jest ETC nnzez swych 
-zwolenników) mecz zakończył się -wyni
kiem 2:2.

Orth znów na boisku
Łisfc o wągśerskśsh rozgrywkach pśłkarsksob

Zdobywca puharu środkowo - eu-ro- 
pe-jisikiego Utipe-sti może znowu zanoto
wać ipięlkine zwycięstwo nad Somogy 
7:3. Dzięki temu Ujpes-ti usadowił się

KTO ZWYCIĘŻY
Napastnik czeski w walce z obrońcą francuskim na meczu Viktorii Żiżkov 

(Praga) ze Stade Francais (Paryż).

na ipierwiszem miejscu w tabeli, mając I 
1 ptrnik-t więcej od ETC. Drugą sen
sacją Bud-apesiz-tu było zwycięstwo 
kandydata do drugiej ligi Nemzeti nad

pogromą ETC drożyną Bastya w sto- 
su-nku 2:1. Po wy-sokiem zwycięstwie 
nad ETC mk-t mię przypuszczał, że wy
nik będlzie brzsnial na korzyść Nem
zeti. Hungaria zmierzyła sie z bardzo 
-silną drużyną „3-ci obwód’1 ń po ciężkiej 
walce udało się jej z zamieszania zdo
być jedyną bramkę. Przez całjr czas 
gry przewagę posiadał „3 obwód1’, ale 
atak mię potrafił jej wykorzystać. Dru
żyna 3-go obwodu hołduje temu same
mu systemowi co Ujipesti. Ostoję jej 
stanowi reprezentacyjny bramkarz Fe
her i obaj skrzydłowi, którzy dzięki 
swym błys-kawiaznym biegom i strza
łom są niebezpieczmi dla najlepszych 
obrońców i pomocników. W tabeli ,.3-ci' 
obwód’1 zajmu-je 4 miejsce za Hungarią.

Z reszty wyników na wzmian
kę za-sluguje remisowy wynik Budai 
33 — Kispesti. Na meczu tym w bar
wach Budai 33 wystąpił po raz pierw
szy po złamaniu -nogi słynny Ort-h. De
biut tego mekoronowauego króla fut
bolu nie udał się; nie podobał się on 
publiczności., która pamiętała go jesz
cze z dobrych czasów.

W sobotę bawi1! -tu mistrz Czecho
słowacji i pogromca mistrza świata 
Peryego w ping-pongii — Malecek. Za
wody odbyły się przy licznie zebranej 
publiczności. Ku wiełkiemu zdumieniu 
Czech zajął ostatnie miejsce, nie wy
grywając żadnego meczu. Pierwsze 
miejsce z.ająl Braun (MTK). 2-gie Sza- 
bado-s (MTK). Mistrzowska para Bra
un — Szabados pobiła parę Malecek— 
Hlawaczck; Mcdjańska również wy
grała wszystkie spotkania, dowodząc, 
że obecnie na ś-wiecie rywalki nie po
siada. i

Roman Windman. |

Sezon tennisowy w roku bieżącymi 
na Rivierze jest jak zwykle bardzo cm 
żywiony i obejmiuiie 19 turniejów. któ« 
re ro-zegnane zostaną bez żadnych 
przerw od 23 grudnia do 3 maia, »

Pani Deutsch, świetna temiisbtką 
czeska.-dwukrotnie pokonana przez Da- 
bieńską. zajmuje pierwsze miejsce na 
liście niemieckiego związku tennisowegp 
w Czechach. i

SPORT POLSKI WE FRANCII
W jednym^ z poprzednich numerów 

„Przeglądiu Sportowego" pisaliśmy o 
próbach zjednoczenia Dolskich organize 
cyj sportowych we Francji. Ostatni» 
odbyło się w tei sprawie w Lens spe
cjalne zebranie, na którem byli obecni 
delegaci Sokoła. Polskiego ZwiązkuiPit- 
ki Nożnej we Francji, Związku Strzel
ców (Paryż) i Związku Harcerstwa Po‘- 
skiego. Z wymienoinycli ’ organizacyj 
jedynie przedstawiciel harcerstwa o- 
świadczyf, że jego organizacja nie bę
dzie mogła przyłączyć się do Zicdno- 
czenia. ponieważ w zakres działalności 
harcerstwa nie wchodzi wyłącznie ani 
wychowanie fizyczne ani sport.

Reszta delegatów zgodziła sie nai ii- 
tworzenie specjalnej organizacji pod 
nazwą „Zjednoczenie Polskich Organi- 
zacyj Wychowania Fizycznego i Sportu 
we Francji". Głownem zadaniem tego 
Zjednoczenia bedzie utrwalenie ścisłej 
współpracy- pomiędzy' poszczególnenti 
organizaciam-i gimnastvcz.no - sporto
wemu przyczem każdą z tych organ'ta- 
cyj zachowuje swą samodzielność.- 
Wybór zarzadu Zjednoczenia nastąpi w 
dn. 1 grudnia w Lens. przvcz°-' w wy
borach mogą wziąć udział również orgą 
nizacje. które dotychczas w skład Zje
dnoczenia jeszcze nie weszły.

Kpt. Dorożyński i por. Kułakowski, 
instruktorzy w. f. i p. w. zostali odko
menderowani do Paryża na instruktor 
rów tamtejszej kolonji polskiej

NA BEZDROŻACH JESIENNYCH
Czołowa grupa zawodniczek biegu naprzclaj’o mistrzostwo Londynu.

PO NOWY REKORD LOTNICZY
Miss Bobby Trout (U. S. a.) w samolocie, w którym pragnie pobić rekord długości lotu.
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